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Wr. 13. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w całej monarehii Austro- 

W Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6— 
Za graniea kwartalnie złr. 7-50. 
Przedpłałę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa wtnna się kończyć nie w Sri , 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów. 


s 


We Lwowie, — Piątek dnia 17. Stycznia 1890. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 

rola Ludwika i. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(tio Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M: 
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W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


Biura Redakcji i Admini (1: ul. - 
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Lwów, dnia 16. stycznia. 


Na onegdajszem posiedzeniu konferencji 
czesko-niemieckiej nie przyszło jeszcze, 
wbrew oczekiwaniu, do stanowczej rozprawy. Głó- 
wny punkt jezykowy nie został na niej poruszo- 
nym. Wszystkie czynniki zdawały się ociągać z 
wyrażeniem ostatecznego zdania w rzeczy najwa 
żniejszej, oraz z rozstrzygnięciem. Na wezorajszem 
posiedzeniu omawiano dalej sprawy, dotyczące są- 
downictwa, przyczem wywiązała się ogromnie nu- 
żąca dyskusja, która nie doprowadziła do zbliże- 
nia zdań czeskich i niemieckich. Na dzisiejszem 
posiedzeniu ma rząd dać takiej treści wyjaśnienia, 
które prawdopodobnie doprowadzą obrady do za 
kończenia, 

Obiegają pogłoski, Że cesarz na wiosnę przed- 
sięweźmie podróż po Czechach północnych, jeżeli 
obecne konferencje ugodowe wydadzą skutek pożą- 
dany i Niemcy uczestniczyć będą w projaktowanej 
krajowej wystawie czeskiej. 

Do Czasu donoszą: Prawdonodobne przedło- 
żenie rządowe, zmierzające do zniesienia dotych- 
czasowych linij celnych Wiednia i wciągnięcia 
w obręb miasta przedmieść włącznie z Hitzingiem, 
wzmocni znacznie stanowisko gabinetu, a uniemo- 
żebni opuszczenie Rady państwa przez opozycję, 
gdyż wobec nader korzystnych wskutek tego wi- 
doków dła Wiednia, deputowani ze stolicy nie 
mogliby się przyłączyć do podobnego kroku opo- 
zycji, który tylko w całej pełni mógłby być doko- 
nany ze znaczeniem. 


Nowa Presse twierdzi ponownie, że od dele- 
gacyj zażądają dodatkowego kredytu 3:/, miliona 
złr. celem przemiany karabinów mannlicherowskich 
dużego kalibru na mały kaliber. W sprawie rze- 
komego kredytu dodatkowego dla ministerstwa 
wojny, oświadcza komunikat Nemżeta, że odnośne 
doniesienia są conajmniej przedwczesne, a stano- 
wczo niedokładne. Ohodzi conajwyżej o zamienie- 
nie 1l-milimetrowych karabinów na 8-miliinetro- 
we, przyczem zachodzi pytanie, czy 11-milimetro- 
we karabiny poprostu zostaną zamienione na 8- 
milimetrowe, czy też tylko odpowiednio zostaną 
przerobione. Koszt w pierwszym razie wyniesie 
41/9 miliona, w drugim jeden milion złr.; w spra- 
wie tej toczą się obecnie narady. 

Wydział stowarzyszenia, które zajmuje się 
sprawą założenia w Salcburgu uniwersy- 
tetu katoliekiego, odbył w tych dniach 
doroczne posiedzenie, na którem stwierdzono, że 
majątek stowarzyszenia wynosi 68.081 złr. 


- WY -węgierskęj Izbie pęsłów pdozas- 
dyskusji szczegółowej nad budżetem ministerstwa 
handlu, oświadezył minister Baross, że elaborat 
o ubezpieczeniu robotników na wypadek choroby 
jest już przygotowany, a kwestja ubezpieczenia 
Na wypadek kalectwa jest obecnie przedmiotem 
badań. Instytucja inspektorów fabrycznych zorga- 
nizowaną zostanie w każdym razie w drodze usta- 
wodawczej. 

Minister oświadczył w dalszym ciągu, iż 
zajmie się kwestją wypoczynku niedzielnego, lubo 
w ogóle nie sympatyzuje z nią, potem wskazał 
na postęp w przemyśle krajowym i zaznaczył, iż 
rząd szczególną zwraca uwagę na dolny Dunaj, 
gdzie projektowaną liczbę statków zamierza po- 
większyć, 


. Według pism poznańskich, w kołach dobrze 
poinformowanych, utrzymują na pewne, że księżna 
fałgorzata, siostra cesarza niemieckiego, wyj- 
dzie 4a carewicza następcę i przyjmie prawo- 
sławie. 

„, Car w odpowiedzi na przesłany mu poprze- 
dnio prezent króla serbskiego Aleksandra 
przesłał mu portret swój w brylantach. 

Wkrótce ma przybyć do Petersburga jenerał- 
gubernator Kaukazu ks. Dondukow-Korsa- 
ko w. Podczas jego pobytu w stolicy prawdopodo- 
bnie rozstrzygniętą zostanie kwestja zastąpienia go 
na powyższem Stanowisku, czego książę oddawna 
sobie życzy. Z pomiędzy osób. które mogłyby być 
powołane na urząd jenerał-gubernatora, wymie- 


niają w pierwszym rzędzie Szeremeticwa, teraźniej- 

szego zastępcę księcia. 
Osławiony Ignatie w 

chorobie do zdrowia. 


wraca po ciężkiej 


Na zgromadzeniu wyborczem w Berlinie dr. 
Virchów zapowiedział, że wkrótce zajmie się 
bliżej sprawą powszechnego rozbrojenia; sprawa ta 
prędzej czy później powinna znależć odgłos w ca- 
łej Karopie. 

Cesarz Wilhelm polecił, ażeby w kosza- 
rachikasynach wojskowych nie trzy- 
mano nadal nltrakonserwatywnej Kreusatg. ani 
Volksseitung Stóckera, ani Fredsiuwige Zig., organu 
Richtera 

Według Nowej Pressy, w dobrze informowa- 
nych kołach monachijskich zapewniają, że rząd 
bawarski, ceiem usunięcia nieporozumień, 
przesłał Watykanowi memotjał, mający po- 
informować papieża o prawdziwem położeniu ko- 
Ścielnóem w Bawarji, że zatem teraz tylko od pa- 
pieża zależy, jak się rzeczy obrócą. Koła kłerykal- 
ne mają być zdumione tym krokiem rządu bawar- 
skiego. 

Teraźniejszy rząd bawarski jest wręcz anti- 
katolickim, i jest rozsierdzony tem, że w bawar- 
skiej labie posłów katolicy otrzymali większość, 
jakkolwiek bardzo wątłą. Rząd chce poprostu zła- 
mać katolików. Czy doniesienie Newrj Pressy jest 
dokładne. nie wiemy. Dwa dni temu owszem do- 
niesiono ze źródła poważnego: „Nadchodzące z Ba- 
warji do Watykanu wiadomości są pomyślne. Po- 
wiadają. że rząd bawarski, lubo zasadniczo utrzy- 
muje swe stanowisko w kwestji placefum regium, 
zajęte raz co do praw państwa, niemniej dał przy- 
rzeczenie, iż w praktyce nie będzie zastosowywał 
tych spraw względem katolików.* 


(0) smutnym finansowym stanie Rzy- 
m u znajdujemy w przyjaźnie dla rządu włoskiego 
usposobionej turyńskiej Gasseta del Popolo nastę- 
pujący ustęp: „Przesilenie z dniem każdym się 
zaostrza. Bankructwa powtarzają się w liczbie 
przerażającej. Najpierwsze firmy budownicze mu- 
siały rozpuścić robotników i urzędników dla braku 
zajęcia. Prawie każdy dom ma kilka mieszkań 
opróżnionych; niższe warstwy ludności nie płacą 
już wcale czynszów tak, że wiekszość właścicieli 
domów nie może zadość uczynić zobowiązaniom 
swoim. Słowem położenie nie do zniesienia. Skoro 
lud wyczerpie resztę zapasów i noworocznych do- 
chodów, zawita niebawem głód i wtedy można 
spodziewać się "iększych nieporządków, niż te, 
które w roku przeszłym popłoch w Rzymie roz- 
niosły”. 

W rzymskiej Radzie miejskiej przedstawił 


‘radny Peuna (robotnik) przerażżjacą nędzę swoich 


towarzyszy w Rzymie, i zapytał burmistrza, co 
dla złagodzenia tej nędzy uczynić myśli. Bur- 
mistrz odpowiedział, że skarb miejski jest z kre- 
tesem wyczerpany i roboty publiczne muszą być 
zastanowione. Na to oświadczył Penna, że cier- 
pliwość robotników masi się skończyć, a głód 
może wywołać czyny, których skutki na wszyst- 
kich spadną. 


Stan króla hiszpańskiego stanowczo się 
polepszył. W całyim kraju panuje spokój; ludność 
podzieła boleść królowej rejentki, W głównem 
ognisku republikanizmu, Barcelonie, prezesi towa- 
rzystw handlowych, finansowych i literackich udali 
sie do namiestnika z prośbą, aby królowej prze- 
słał od nich w imieniu miasta życzenia, aby król 
wyzdrowiał. 


Rząd portugalski rozesłał w niedziele 
okólnik do mocarstw, w którym podnosi, że An- 
glia d. 10. b. m. wcale nie czekała na odpowiedź 
na notę angielską z tegoż dnia, ale natychmiast 
ultymatum przesłała. Nota angielska twierdzi, że 
Serpa Pinto nie usłuchał rozkazów swego rządu 
(portugalskiego); tymczasem Serpa Pinto już od 
trzech tygodni opuścił okolice jeziora Nyassa i 
bawi chory w Mozambiku. Zresztą rząd portugal- 
ski pragnął od wybuchu sporu, aby sprawę przed- 
łożono konferencji międzynarodowej w myśl posta- 
nowień konferencji konżańskiej. 


Opinia całej Europy jest oburzona na postę- 
powanie Anglii. Rzeczywiście wszystkie traktaty 
będą tylko paczką bibuły, jeżeliby Anglii wolno 
było poniewierać postanowieniami konferencji kon- 
Żańskiej które podpisała. 


Z Kairu donoszą: Wszelkie wskazówki u- 
zasadniają mniemanie, że Angka znów kładzie na- 
der wielką wagę na wzmocnienie stanowiska w S u- 
akimie i na możliwie jak najlepsze zabezpie- 
czenie drogi handłowej, prowadzącej ztamtąd do 
Sudanu. Załoga Suakimu zostaje powiekszoną 
przez wojsko i artylerję, a oprócz tego pono- 
wnie postawiono na porządku jeny dawniej- 
szy zamiar jenerała raharza, polegający na 
wybudowaniu linii kolejowej do Berberu. Ce- 
łem zabezpieczenia tej linii wzniesiony zosta- 
nie fort, który z portem połączony zostanie 
podziemnym telegrafem. Amunicja i rekwizyta 
wojenne, przeznaczone dla tego, naprzód wysu- 
niętego posterunku, zamówieńe już zostały w 
Woolwich. 

D. 14. bm. przybył Stanley do Kairu; na 
dworcu powitali go reprezentanci chedywa i ciał 
dyplomatycznych. Stanley zaraz po przybyciu zło- 
żył chedywowi wizytę. 

Porta domaga się, aby che dy w złożył wi- 
zytę sułtanowi jako swemu zwierzchnikowi. 

Katolicyzm w Afryce od niedawna 
zaczął szybko wzrastać. W krótkim czasie powstało 


tam 17 prefektur apostolskich, 21 wikarjatów apo- 


stolskich, 12 biskupstw i 2 arcybiskupstwa. W pół- 
nocnej Afryce znajduje się 497.000 katolików, 
w zachodniej 1,026.000, na południu i wschodzie 
89.000; na wyspach oceanu Indyjskiego 296.000, 
na wyspach oceanu Atlantyckiego 796.000. Wszy- 
stkich zatein razem jest blisko 3 miliony. 


EZ "MNE WE. _aRr "WIJE o 6] 
Pruska mowa tronowa. 


Sejm pruski został otwarty odczytaniem 
mowy tronowej przez wiceprezesa gabinetu pru- 
skiego, Bóttichera. 

Mowa ta podnosi dowody wierności i u- 
ległości, jakie w ostatnich czasach niejedno- 
krotnie okazywauo cesarzowi i cesarzowej w ro- 
zmaitych prowincjach, tudzież stwierdza pomyślny 
stan finansowy. 

Co do dochodów z ważniejszych gałęzi 
administracji, przewyższających preliminarz budże- 
towy, zaznacza mowa tronowa, że w nadcho- 
dzącym roku nie można się spodziewać nadwyżek 
w równej wysokości. O ile zmiejszenie potrzeby 
wydatków prawie w niczem nie nastąpiło, o tyle 
z drugiej strony przyrostu $żychże pod wieloma 
względauń nateży się spodzrswać. ` 

Niezbędnem zatem jest, aby w przyszłości 
przez zwiększone umarzanie długu państwa 
zmniejszać jego ciężar, a obciążać go dalej z wiel- 
ką tylko ostrożnością. 

Mowa tronowa zapowiada w dalszym ciągu 
nabywanie przez państwo kolei prywatnych, 
oraz przedłożenie już w tym roku w sprawie roz- 
szerzenia sieci kołei państwowych. 

Wspominając o bezrobociach, wyraża 
się mowa z uznaniem o zachowaniu się robotni- 
ków i oświadcza, że rząd nieustannie zwraca uwa- 
gę na tę kwestję, lecz jednocześnie postarał się 
aby nadal skutecznie mógł występywać przeciw 
ewentualnym naruszeniom spokoju i porządku. 

W końcu mowa tronowa stwierdza, że stosunki 
Niemisc z mocarstwami zagranicznemi 
są dobre we wszystkich kierunkach, 


Akcja ratunkowa. 


A więc wszyscy niewierni Tomasze przycho- 
dzą już do tego przekonania, że nędza w kraju 
jest wielką, że nie można czekać z ratunkiem do 
wiosny, że trzeba zapobiegać pojawiającemu się 
już głodowi, i że dotychczas przyzwolone na ten 
cel fundusze nie wystarczą. 

Oto co czytamy w Czasie, dla którego spra- 
wa akcji ratunkowej nie istniała prawie dotych- 
CZAS : 


„Głyśmy z własnej poniekąd winy stracili 
kilka tygodni, nie ukończywszy przygotowawczych 
czynności, tj. nie zebrawszy koniecznych dać i nie 
zorganizowawszy stałych ad hoc złożonych powia- 
towych komitetów ratunkowych, należy obecnie 
z tem większym pospiechem zwłokę dotychczasową 
powetować i bezawłocznie do działania przystąpić. 
Marszałkowie powiatowi, wsparci przez starostwa, 
oddziały towarzystw gospodarczych i Towarzystwo 
kółek rolniczych mają obecnie ważną do spełnienia 
rolę, oni bowiem powinni stanąć na czele prowin.- 
cjonalnych komitetów i radą swoją nieustannie 
wspierać Wydział krajowy, który obecnie przystą- 
pił do działania na szerszą skalę. _ 

„Zorganizówanie komitetów powiatowych uwa- 
żamy za rzecz tem naglejszą, skoro nie ulega 
wątpliwości, iż stoimy obecnie dopiero u początków 
ratunkowej akcji, że więc zebranie dalszych in- 
formacyj, Konie całego szeregu później- 
szych środków pomocy okaże się koniecznem. Cze- 
kają jeszcze spełnienia zadania, niemniej ważne 
tj. dostarczenie zasiewów na wiosnę, wyrównanie 
dotkliwych ubytków w inwentarzu i w nawozie, 
wreszcie rozdawnictwo bezprocentowych pożyczek 
tym drobniejszym dzierżawcom i właścicielom ob- 
szarów dworskich, którzy z powodu nieurodzaju 
najdotkliwsze ponieśli straty. 

, Wszystko to wymaga przedewszystkiem do- 
kładnej znajomości faktycznego stanu rzeczy, po- 
znania warunków miejscowych, ocenienia rozmia- 
rów klęski, wreszcie sumiennego współdziałania 
miejscowych czynników przy rozdziale pomocy w 
pieniądzach i w ziarnie. Bez natychmiastowej or- 
ganizacji komitetów powiatowych, bez rychłego 
przygotowania materjału statystycznego, wszelką 
dalsza akcja okazałaby się albo bezskuteczną i nie- 
praktycznie przeprowadzoną, albo też spóźnioną — 
w każdym razie chybiłaby celu, bo nie przyniosła- 
by pomocy ludności. 

„Toby było zadanie pierwsze i najważniej- 
sze, Równocześnie postarać się należy co rychlej 
w myśl uchwał ankiety o chwilowe zniesienia cła 
od owsa i kukurudzy na granicach rosyjskiej i ru- 
muńskiej oraz o zakaz wywozn wszelkiego rodza- 
ju paszy 1 jej surogatów za granicę kraju. Ułatwi 
się przez to nabywanie i sprowadzanie zboża i 
paszy, zapobiegnie nadmiernemu podrożeniu obu 
tych artykułów, umożliwi przeprowadzenie akcji 
ratunkowej za pomocą mniejszych środków finan- 
sowych. 

„Obmyślenie wreszcie dalszych środ- 
ków pieniężnych drogą kredytu pań- 
stwowego i krajowego okazuje się już dzi- 
siaj potrzebnem wobec uznanej przez ankietę i 
Wydział krajowy niedostateczności uchwalonych 
sum pożyczkowych. Ciężar cały tych pożyczek nie 
powinien spaść wyłącznie na kraj, lecz w części 
także na państwo, które jest równie silnie intere- 
sowane w podtrzymaniu dobrobytu i w zachowaniu 
siły podatkowej ludności włościańskiej. Nie znając 
dzisiaj wysokości potrzeb, trudnoby było oznaczyć 
sumy, potrzebne jeszcze do przeprowadzenia dal- 
szej akcji, w każdym razie skorzystaćby należało 
z dzisiejszej pomyślnej konstelacji targu pienię- 
żnego i jak najwcześniej sfinansowanie odnośnych 
pożyczek ukończyć. 

„Nie podzielając bynajmniej zdania tych 
krzykaczy dziennikarskich, którzy dla zdobycia 
sobie lekkim sposobem popularności w kraju i dla 
wstrząśnięcia zaufania w rządowe i autonomiczne 
władze krajowe rozpisują się z lubością nad okro- 
pnościami tegorocznej klęski i z pewnem wido- 
cznem upodobaniem krytykują każde zarządzenie 
tych władz — uważamy rozszerzenie akcji ratun- 
kowej za wskazane, pośpiech w działaniu za ko- 
nieczny, każde dalsze opóźnienie za niebezpieczne 
i w wysokim stopnin szkodliwe*. 


* EJ 


Tyle Czas. À 

Może byli „krzykacze dziennikarscy*, którzy 
tylko dla łatwego zdobycia popularności rozpisy- 
wali się o nędzy, to jednak pewna, że ciężkiego 
grzechu dopuściły się te półurzędowe organa, które 
dla tego, aby nie sprawiać rządowi kłopotu, nie- 
tylko zaprzeczały istnieniu nędzy w Galicji, ale 
nadto zaprzeczały wszelkiem o niej doniesieniom, 


i upewniały, że rozdanie zapomóg na zasiew wio- 
senny wszystkiemu zaradzi, 

Czas stał w szeregu tych pism  półurzędo- 
wych i grzech zaniedbania ciąży także na nim. 

Ale nie pora to na rekryminacje. 'Tem le- 
piej, jeśli wszystkie organa zgodnie dziś twierdzą, 
że i większej energii i większych funduszów potrze- 
ba, ażeby zapobiedz nędzy, która mogłaby poprostu 
jeszcze dalej zachwiać społecznemi stosunkami 
naszego kraju i narazić na ciężkie próby jego kon- 
serwatywno-narodowe interesa. / 

Skoro Czas, mający czucie z rządowemi sfe- 
rami wiedeńskiemi, wyraża dziś potrzebę dałszych 
Środków państwowych, tedy wątpić nie należy, że 
w Wiedniu, gdzie cesarz z taką życzliwością 
przebieg akcji ratunkowej śledzi, uznano już także 
konieczność dalszej pomocy, i że p. minister 
skarbu tak samo na tę sprawę będzie Się zapa- 
trywał. Doda to niewątpliwie otuchy Radom i ko- 
mitetom powiatowym, bo zaczną wierzyć, że usi- 
łowania ich nie utkną w końcu o brak fundu- 
SZÓW. 
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Z Wiednia donoszą nam, że w kołach mi- 
isterstwa wojny, które otrzymuje szczegółowe Ta- 
porty o stanie paszy w Galicji, twierdzą, iż w tej 
chwili możnaby jeszcze znaczną część paszy zaku- 
pić w kraju po cenie nie zbyt wygórowanej, bo ró- 
wnającej się 5. zł. za cetnar metryczny siana, ale 
że trzeba się spieszyć, bo w lutym może już być 
za późno. Sądzą tam zresztą, że słomy możnaby 
stosunkowo tanio dostać w północnych Węgrzech, 
a owsa w nadgranicznych powiatach cesarstwa 
rosyjskiego. 

Samo ministerstwo wojny gotoweby było 
wydać pewną ilość paszy z magazynów wojsko- 
wych na rzecz akcji ratunkowej, ale ze względn, 
że musiałoby natychmiast paszę tę uzupełnić i 
z krajów alpejskich ją sprowadzić, żąda po 7 zł. 
za cetnar metr. siana, i domaga się, aby mu na- 
łeżytość głłnośną ministerstwo skarbu zwróciło. 


„Z izby sądowej. 
í Towar handlu skór we Lwowie). 


Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się 0.9. zra 
na i poświęconą była dalszemu  przesłuchiwaniu 
świadków. AE 

Świadek Poliwka jest tego zdania, że na sprze- 
daży drobiazgowej więcej się zarabia, niżeli na bur- 
townej, nie umie jednak powiedzieć, czy w danym 
wypadku tak samo było. 

Świadek Karol Jaworski (zaprzysiężony) praco= 
„wał u Aleksandrowicza 18 lat, a gdy założono spół- 
kę, kierował prawie wyłacznie interesem sklepowym 
Aleks. Przy otwarciu spółki handlu skór mógł w 
sklepie Aleks. targ roczny wynosić do 18.000 złr. 
Interes szedł więc dobrze, atoli w r. 1878 zysk był 
już gorszy, niż dawniejszych lat. Później pogorszył 
się interes jeszcze bardziej. Aleksandrowicz towar 
brał tylko w Spółce. Z początku kupowano go na 
rachunek bieżący, później jednak płacono zawsze go- 
tówką. Czy Aleks. dużo czasu przepędzał w Spółce, 
nie wie, w jego własnym sklepie nie było go nieraz 
po kilka dni. Towar sprowadzany z fabryk dla tow. 
nie przychodził nigdy na ręce Aleks., tylko wprost 
do magazynu spółki. 

Świadek Szczepan Koneczny  (zaprzysięż,) do- 
tychczas czeladnik u Aleksandrowicza, stwierdza ze- 
znania świadka poprzedniego, Towar brany w Spółce 
w większych i mniejszych zapasach, ważono jeszcze 
raz w sklepie, czasem była maleńka w wadze różni- 
ca. Od „Srulowej* brano towar dopiero w później- 
szych ezasach. 

Jan Balkowski (zaprzys.) terminator u Ale- 
ksandrowicza, chodził po towary do magazynu i tam 
widział, jak zapisywano wszystko w „jakiejś dużej 
księdze.“ 

Stanisław Kliszewski (uiezaprzys.) konstatuje, 
że towar w spółce był droższy, ale kupowano go po- 
mimo to, bo to było „nasze*. Sprzedawano zawsze 
na wagę — ceny były z góry oznaczone i te cyfra- 
mi. Przyczyn upadku nie zna, 

Salomon Flur (niezaprzys.) sprzedawał spółce 
hurtem towar na weksle z niedużym zarobkiem. Ku- 
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Jezupoł, 12. stycznia 1890. 
Od lat kilku kontynent nasz przywodzi na 
pamięć dzień letni, skwarny, duszny, a jednak 
pochmurny; szare obłoki zaległy niebo, a spo- 
częły tak nisko nad głowami, że się zdaje, iż 
Sklep niebieski się zniżył Ludzie spodziewają 
Się deszczu, ale stary gospodarz, spojrzawszy na 
niebo, mówi, że to się zachmurzyło na posuchę. 
3 ieczorem świtają błyskawice dalekie na po- 
Murnem niebie, ale piorunn nie słychać, i te 
Ron SH świadczą może o postronnych nawal 
trwa dł deszczu nie wróżą. Tak to w Buropie 
ją się wgoletni pokój, ale uzbrojenia ciągłe zda 
chwila op% grozić. Wojny spodziewa się Co 
mówią : Zaj „wszelako ludzie rzeczy świadomi 
nieważ na śnie dla tego wojny nie będzie. po- 
nie dważo GR całe stoją pod bronią i nikt się 
wyrwane ni rzucić o siebie zbrojnemi milionami, 
wie jak j „miast i wsi europejskich, nikt nie 
dzie etrasżnygyJyb jak je opanuje. a wojna bę- 
nie łoży porz dkyazArdom , na który żaden gracz 
Fozajty 3 Swiata, A zatem będzie pokój. 
szy przez mnogie p (elnik dzienników, przeszedł- 
„szedł teraz podobn, 18 wojenne alarmy, przy- 
obecnie na świecie Mo przekonania, że się nie 
sie nudnym i to A że żyjemy w cza- 


bar : 
milezeć przyjdzie, RA Sb tórym muzie Klio 
mów zacznie siostrom 


swoim opowiadać czyn 

jednodniówek, ktore” joduak ych ludzi, słabych 
mię owładnąć, a słowem IE nem zle- 
śmiertelnym, Tak jednak nie jest, zagrozić nie- 
na naród nie napada šmiercionnas Jeżeli naród 


jeśli ludzie zazwyczaj umierają spokojnie zę 0: 
Q- 


żu, jeśli wojna mie rozpościera i mordu i głodu 
i zarazy po obliczu starej Europy, nie zatrzy- 
mały się dzieje w pochodzie swoim nielitośnym, 


Hasło to i u nas znalazło echo, z różnej 
RENT różnych dzielnicach kraju naszego. 
a Ukrainie nienawiść do żydów jest stałą trady- 


ida, kroczę nieustannie ku celom nienniknionym, | cją ludu, przekazaną przez niejedną piosnkę, przez 


zakrytym zasłoną mroczną przyszłości. I toczą 
się boje i odnoszą zwycięztwa , i pokonany po- 
wraca smętny z dziejowego pobojowiska; ale nie 
stal rozstrzyga o jutrzejszym losie narodów, nie 
spiż ryczy, nie dynamit błyska; z kruszców pra- 
cuje pilnie jeden tylko ołów, przelany w czcionki 
drukarskie, rozumy walczą, nie ciała, I nawet 
ciał pokój nie jest pewny, tylko że nie te woj- 
ska gotowe pójść do bojn, które stoją co dzień na 
mustrze, dźwigając straszliwy nowożytny karabin. 

I jutro jest dziwnie niepewne. Jakiś nie- 
znany mocarz wydaje rozkazy, których krocie 
słuchają, wymawiając na jego skinienie robotę po 
wszystkich warsztatach zachodu; krocie karnych 
robotników grożą światu jutrzejszym może prze- 
wrotem, a stare trony tak podmulono, że się każdy 
zwolennik królewskości leka, aby śmierć małego 
króla hiszpańskiego nie dała hasła do niepowstrzy- 
manago republikańskiego ruchu pośród narodów 
romańskich zachodniej Europy, Nawet rządy naj- 
bardziej monarchiczne i militarne, uśmiechają się 
do tej lub owej rewolucyjnej doktryny. Cesarz 
Wilhelm drugi układa się z robotnikami i bierze 
ich stronę, zestąpiwszy z tronu swego, aby się 
mieszać do walki duchów, wśród której może za- 
ginąć jego majestat i jego purpura, a kardynało- 
wie rzymscy starają się o zaufanie robotników 
ateuszów, chcąc zabezpieczyć dła kościoła moc 
i wpływ wśród bliskiej burzy. Ludzie przemądrzy 
szukają pośród haseł socjalnej rewolucji hasła, 
któreby mogło umysły zająć, namiętności zatru- 
dnić i piorun powieść tam, gdzie tronów nie spali 
i gdzie nie wznieci pożaru, któryby spopielił złoty 
gmach Europy. Takiem hasłem między innemi 
wydało się hasło antisemityzmu, nazwane barba- 
rzyńskiem imieniem, 4 ponawiające w nowej, 
brutalniejszej formie dawną nienawiść chrześcian 


do żydów. 


niejedną bajkę. Dzisiejszy ukraiński ruch, w któ- 
rym nowa inteligencja przyjęła wszystkie namię- 
tności przechowane przez pieśni i podania, a uczy- 
niła je tylko wyraźniejszemi i gwałtowniejszemi, 
zapisał do księgi znienawidzonych, także żydów. 
Ukazy rosyjskie, których celem wydziedziczenie 
katolickiej szlachty dały żydom większe jak kie- 
dykolwiek znaczenie, a że oni nie odznaczają się 
czułostkowością, ani  skrupułatnością, Że ludu 
nkraińskiego wcale nie mają za swój lndi że 
czychają łakomie na sposobność wzbogacenia się 
choćby kosztem łez chrześciańskich, przeto głu- 
cha nienawiść ludu ukraińskiego do żydów spo- 
ważniała. A to, że żydzi kijowscy odescy i char- 
kowscy udają Moskali, nie uczyniło ich bliższymi 
ukraińskiemu ludowi. Rządowi się wydało, że naj- 
muiej niebezpiecznym wybuchem ludowego gniewu 
będzie bójka z żydami, i stało się przeto. że na 
początku panowania Aleksandra lII. rabowano 
domy żydowskie po miastach Ukrainy, przyczam 
wystąpiła jednak w całej pełni dziwna łagodność 
naszego ludu, i mało kto doznał szwanku na 
zdrowiu. 

W Galicji czuje wielu żal do żydów z tego 
powodu, iż nie przestali być Niemcami, iż wydają 
i czytują niemieckie gazety, a w korespondencjach 
swoich szkałują kraj nasz w sposób nieraz niego- 
dziwy. I w Królestwie wielka większość żydów 
mówi dotąd swoim szkaradnym żargonem, wszelako 
nie brak także wielu, a mianowicie wykształceń- 
szych, którzy mimo niechęci rządu rosyjskiego, są 
jawnie Polakami i wielkie oddają przysługi spra- 
wie narodowej, podtrzymując ruch umysłowy i 
dziennikarski, a nadając ekonomicznemu cechę 
wyraźnie i wybitnie polską Mimo to w Królestwie 
istnieje wyraźnie ruch antisemieki i on może naj- 
naiwniej wyraża przyczynę niechęci do żydów 
w Polsce, oskarza ich bowiem o to, że zabierają 


bek, używając przy tem Środków nielitościwych i 
nieuczciwych. 

Ten sam żal jest w gruncie rzeczy przyczyną 
wszelkiej nienawiści do żydów w nowożytnej Ku- 
ropie. Religia żydów oddziela ich stanowczo od 
reszty ludności, z którą ich nie łączy ani związek 
krwi, ani nawet ściślejszy związek towarzyski. 
Przytem wielkie, praktyczne żydów zdolności, pe- 
wna między nimi solidarność i bezwzględność 
w wyzyskiwaniu słabości chrzsścian, sprawiła, Że 
posiedli wszędzie ogromne bogactwo i znaczne 
wpływy. Skarbów swoich nie używają jak niegdyś 
wielcy panowie chrześciańscy na utrzymywanie 
mnóstwa służby i dworzan, na chwałe Bożą i oka- 
załość pnbliczną, w której cały lud bierze udział; 
używają ich bardziej samolubnie na osobiste roz- 
kosze, któremi się cieszą w osamotnieniu i na 
zbytki krótkotrwałe a niezmiernie kosztowne. a 
pociągają swoim przykładem także wielu chrze- 
ścian bogatych, przyspieszając nieraz tem samem 
ruinę starej szlachty, a wywołując przeciw sobie 
zgrzyt nienawiści u klas ubogich, a zwłaszcza u 
tych, którzy zubożeli przez nieszczęśliwą konku- 
rencję z żydami. Ale inny jest powód dla którego 
konserwatywne rządy zachodniej Europy przechy- 
liły się chętnie nieco na stronę antisemityzmu. 
Uznają w żydach wykształconych, potężnych robo 
tników europejskiej rewolncji, i radzi są, że prze- 
ciw hetmanom rewolucji mogą użyć rewolucyjnej 


namiętności. m i 
- ET prosty żyd polski zaiste rewolucjoni- 


mawszy przed wiekami gościn- 
jczyźnie, osiadł u nas a 

ością swoją oznacza praw p 
narod EE 01 a chcąc pozostać narodem 
osobnym, trzyma się lękliwie nietylko swojej Te- 
ligii, ale swoich dawnych przesądów, żyje w mo- 
ralnem Odosobnienin, a częstokroć w ogromnej 
nędzy, najczęściej Szanuje religię drugich, trzy- 
mając się swojej z niesłychaną skrupulatnością, 
a spodziewa się, że kiedyś nagrodą długich 


stą nie jest. Otrz 


chleb chrześcianom, i że im uniemożliwiają zaro- 
ność w naszej 


upokorzeń Izraela będzie panowanie narodu ży- 
dowskiego w nowej Jerozolimie, gdzie wskrze- 
szeni żydzi będą jeść i pić do syta, spożywając 
bez końca wołu Szurum-burum i rybę Lewiatana, 
zwierzęta bajeczne, które pokrajane, upieczone 
i zjedzone wnet się odrodzą na nowo dla pocie- 
chy Izraela, w owym nowym świecie, w którym 
Lewiatan będzie pluskać po morzu z koszernego 
mleka, a Szurnm-burum będzie jadał kopy siana 
tak wysokie, jak najwyższe góry ziemskie. 

Nie myślę ani słowem uwłaczać religii 
trzech milionów moich ziomków; jest to w isto- 
cie swej ta sama religia, z której wyszło chrze- 
ściaństwo. Stało się tylko, że formy same i prze- 
pisy obrządkowe stały się jej główną treścią. 
Zwykliśmy wprawdzie niedorzeczne oszczerstwa 
miotać na księgi święte żydów, zapominając 0 
tem, że ich podstawą i fundamentem są „księgi 
święte nasze. I mylnem jest przekonanie, jakoby 
żydowskie dzieci uczono na podstawie religii 
moralności, niezgodnej z dziosięciorgiem przyka- 
zań Bożych. Rodzice nieraz uczą małego Żydziaka, 
jak ma oszukiwać bliźniego swego, ale to nie 
jest wcale wynikiem Tory. Tałmudu i Kabały, 
a wypływa z nłomności rodzieów, podobnie jak 
to, kiedy chłop uczy swego syna kraść i kłamać, 
albo jak wielka dama i niec PB 

dzi iźnim swoim, 

BWA ani w Listach apostolskich. Ale to 
niezawodne, że moralność pospólstwa żydowskie- 
o zamieniła się w suchą kazuistykę i forma- 
istykę, że właściwej dnchowej treści nie ma 
po za tysiącznemi przypis:mi, krępującemi życie 
żydowskie, i że jest rzeczą obojętną, co Żyd ezu- 
je i w co właściwie wierzy, byle tak robił jako 
prawem nakazano. Dogmatyki, metafizyki nie ma 
w głębi żydowskiej religii, są tylko niezliczone 
przepisy. 

. A raczej dogmatyka jest, Nie dogmatyka, 
koniecznie obowiązująca, ale filozofia wielce po- 
ważana, dziwnie subtelna i dla ogółu niezrozu- 
miała, objęta w księgach Kabały. Dzieło to ra- 
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powano u niego po kilka tysięcy rocznie, Pozostała 
pretensję w kwocie 797 złr. sprzedał p. Gubrynowi 
czowi za 40 pret. 

Osk. Aleksandrowicz wyjaśnia, że u Flura ku- 
powano tylko ten towar, którego w fabryce nie mo- 
żna było dostać. Flur zakupował bowiem zwykle ca- 
ły zapas. 

Świadkowie Karol Merz i Kasper Poliński (nie- 
zaprzysiężeni) nie podają nic nowego. 

Członek Rady nadz. Józef Czerwiński  (nieza- 
przysiężony), zeznał, że sprawozdania o działal- 
ności dyrekcji były bardzo rzadkie — raz na pół 
roku. 

Mecenas dr. Dziubiński, zarządca masy kon 
kursowej, podaje, że przy ebrachunkach wszystko zga- 
dzało się z rzeczywistym stanem 

Po odczytaniu całego szeregu protokołów, nale- 
żących do materjału śledczego, listów firm poszkodo- 
wanych ete.. odroczono rozprawę do południa. 

Dalsze przesłuchiwanie świadków rozpoczęto po 
południu od Szczepana Wicherka (niezaprz.) Opowia- 
da on historję założenia spółki, trudy i zachody, ja- 
kie ponosili jej inicjatorowie, były nadzwyczajne: 
szewców lwowskich nie można było jakoś zorganizo- 
wać. Dopiero gdy przyjechał znany patron kas po- 
życzkowych w Poznańskiem, ks. Szamarzewski, do 
pięto celu. Gdy dyrektorstwo oddano p. Aleksandro- 
wiszowi, świadek zaraz sądził, że wybór ten był nie- 
odpowiedni, p. Aleks. bowiem za mało posiadał ener- 
gii i fachowego wykształcenia, aby stać na czele ta- 
kiego interesn. 

Świadęk Stanisław Niemczynowski przyczyny 
upadku nie zna; zawsze słyszał, że tow. dobrze 
stało. O upadku słyszał w Wiedniu : powróciwszy do 
Lwowa, poszedł natychmiast do Aleks., ażeby się po- 
informować o stanie rzeczy. Aleks. powiedział mu ze 
łzami; „Prędzejbym się był śmierci spodziewał, ani- 
żeli tego‘ Aleks. posiadał w tych czasach własnego 
majątku około 4 000 zł i oświadczył, że wraz z in- 
nymi byłby chętnie oddał tę, kwotę, aby tow. rato- 
wać, ale już było za późno. Zresztą świadek Niem- 
czynowski maluje osk. jako człowieka nader oszczęd- 
nego i pracowitego. 

Świadek Ernest Fried (niezap.), członek spółki, 
nie nie wie o wynoszeniu towarów lub zapisywaniu 
bez markowania. Co do Srulowej to wie, że brała 
bardzo wiele towaru. 

Świadek Antonina Woźniak twierdzi, że zarzu- 
ty, jakoby osk. Żabka robił u niej wielkie zakupna 
(posiada ona handel papieru, szpagatu ete.), są nie- 
sprawiedliwe : w przeciągu 5 lat wydał u niej Żabka 
na drobnostki nie więcej jak 10 zł. razem. 

Świadkowie Marceli Kiliszkiewiez, Paweł Kre- 
mer także nie nie wiedzą o tem, ażeby Żabka wyda- 
wał wiele pieniędzy. 

Świadek Gustaw Stasiak, terminator u Aleksan- 
drowicza stwierdza, że ilekroć chodził po skórę do 
magazynu, tak zawsze zapisywano w książkę i mar- 
kowano. 

Świadek Henryka Chlebowska, u Której mie- 
szkała siostra Żabki, seminarzystka, zeznaje co do 
jej osoby, że żyła nadzwyczaj skromnie. Pensję za 
siostrę w kwocie 20 zł. miesięcznie płacił jej Żabka 
z procentu od 4000 zł. mzjątku siostry i ze swoich 
dokładów. 

W Końcu przeczytano zeznania nieobecnych 
świadków : Rozalii Kulczyckiej, byłego konkurenta 
Żabkównej Chmielowskiego, Domaradzkiego, woźnego 
Procyka i jego żony i Baz. Eiblowej alias „Sury 
Srulowej*, która wyjechała do Wiednia Ta ostatnia 
trudni się skupowaniem skór i rozsprzedażą ich po- 
między szewcami. Kupowała ona spowodowanz przez 
zmarłego Dworzaka, skórę w magazynie spółki i 
brała zawsze większe ilości: płaciła po rozsprzedaży, 
większe sumy zaś 1. lub 2. każdego miesiąca. 

Rozprawę odroczono do dnia następnego. 

Dzisiaj przedpołudniem ukończono odezytywa- 
nie aktów. Następnie przemawiał prokurator p. Sum- 
per, domagając się zasądzenia oskarzonych w kierun- 
ku przez oskarzenie wskazanym. Imieniem banku 
krajowego przedstawił dr. E.Till pretensje, jakich ta 
instytucja domaga się tytułem zwrotu pożyczki udzie- 
lonej Towarzystwu handlu skór. 

O godzinie 12'/, przewodniczący posiedzenie 
przerwał, odraczając je do godziny 4 po południu. 

Dziś popołudniu rozpoczęły się wywody obroń- 
ców. 
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Proces wadowicki. 


Świadek Wilhelm Gil widział raz, jak słudzy 
z ajencji bremeńskiej prowadzili wychodźców do kan- 
celarji Po drodze spotkali się z naganiaczami ham- 
burskimi. Naganiacze hamburscy chcieli odbić wy- 
chodźeów naganiaczom bremeńskim, powstała kłótnia 
a nawet bitka. 

Świadkowie Józef Piwowarczyk i Józef 
Ludwik zeznali, że zaszli raz do sklepiku Lówen- 
berga i słyszeli, jak "Salcia* nakłaniała wychodźców 
do zaknpienia ubrań po cenie 5—6 zł., mimo że 
ubrania te tylko około 3 zł, wartały. Tłumaczyła ona 
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binów Średniowiecznych, oparte na filozofii neo- 
platońskiej i arabskiej, trąci w wielkiej mierze 
panterzmem ; osobisty, samotny, wszechmocny 
Bóg Izraela, zamienia się w niem prawie w ja- 
kiś rozum nieosobisty, oderwany, którego obja- 
wem raczej jak stworzeniem, jest wszechświat. 
Filozofia ta u prostych żydów nie zastąp'ła wiary 
w jedynego Boga. ale opanowała umysły bardziej 
badawcze, i tak wpłynęła na nie, Że skoro się 
zapoznają ze świecką nauką innych nare:łów, 
przychodzą do systematu wyobrażeń, w którym 
słowo Bóg, pozbawione właściwego znaczenia, 
oznacza tylko ład Świata matematyczny i nieu- 
błagany, w którym nie się nie dzieje dla urze- 
czywistnienia przyszłego duchowego celn, a 
wszystko jest tylko wynikiem koniecznym przy- 
czyn dawniejszych. Tę filozofię obwieścił Światu 
w wieku 17-tym żyd Spinoza. Osa jest podstawą 
działania większości żydów wykształconych na 
Zachodzie i oddziułuje często i nie mało na wy- 
kształconych żydów w Polsce. | R 
Wedle takiej filozofii cnota może być tylko 
rozumnem i dobrze obliczonem działaniem c/ło- 
wieka bacznego, ostrożnego i beznamiętnego, 
a dzieje widownią, wśród której zimny i nieprze 
sądny rozum swoje panowanie gruntuje. Żyd ro- 
zumny widzi, iż jest nieodwołalnie członkiem 
swojego narodu, i nie wypiera się tej wyłączno- 
ści,i owszem, na niej buduje swoją potęgę i swoje 
znaczenie osobiste. Zadaniem jego tedy podźwi- 
gnienie ludu swego z wiekowego poniżenia, a 
nsunięcie wszystkich przesądów, które to poni- 
żenie utrwalają bez względu na to, czy to są 
przesądy żydowskie, które poczytuje pomiędzy 
ciemne zabobony, czy to są przesądy chrześciań- 
skie, w których widzi fanatyczną tyranię. Nieba- 
wem żyd taki przychodzi do przekonania, iż wszel- 
ka pozytywna religia, wszelka wiara w osobiste- 
go Boga, albo w nieśmiertelność duszy, jest nie- 
dorzecznym przesądem tylko, jest przeszkodą do 
przyszłego panowania rozumu na ziemi. Głośno 
powiada, że to panowanie jedynie jest celem, do 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 1% Stycznia 1890 


wychodźeom, że w ubraniach swoich do Ameryki nie | rytusu, wyrabianego na własną potrzebę domową, | 


dojada. 

Świadek Józef Kojdecki, robotnik kolejowy, 
widział, j k Iwanicki zatrzymał znaczną partję wy- 
chodźców na dworcu i kazał wychodźcom pokazywać 
karty okrętowe. Tych wychodźców, którzy mieli karty 
okrętowe na Rremę, zatrzymał Iwanicki i powiedział 
im, że dopiero po południu odjadą. Po niejakim cza- 
sie zjawił się Żandarm na dworcu i tych wychodź- 
ców, chcących jechać na Bremę, zaprowadził do urzę- 
du gminnego w Brzezince 

Świadek Mateusz Hodur opowiada, że re- 
staurałor Neumann jeszcze w roku 1380 trudnił się 
sprzedażą kart okrętowych © bitkach między naga- 
niaczami na dworcu zeznał świadek z własnego 
przekonania, że naganiacze kłócili się między sobą, 
wychodźców atoli nigdy nie bito ani nie szarpano. 

Przewodniczący skonstatował, że zawezwany na 
13. bm. dr. Julian Łucki nie stawił się, albowiem 
z powodu wyjazdu do Paryża wezwanie nie może mn 
być doręczone. 

Wnioskowi prokuratora o odczytanie protokołu 
ze świadkiem spisanego sprzeciwili się obrońcy dr. 
Korn i dr. Rosenblatt twierdząc, że wedle ich do- 
kładnej informacji dr. Łucki nie chce stanąć do roz- 
prawy i dlatego rozmyślnie ukrywa się, by mu we- 
zwania deręczyć nie można. 

Następnie przystąpiono do odęzytania różnych 
protokołów niestawających świadków. Treść tych pro- 
tokołów jest obojętna. 

W dalszym ciągu rozprawy odczytano protokół 
zeznań dr. Juliana Łuckiego w śledztwie spisany. 
Dr. Łucki opowiada w sposób zwykły o ajeneji ham- 
burskiej, nadmienia ateli wyraźnie, że z własnego 
przeświadczenia o nadużyciach nie nie wie, lecz sły- 
szał o nich od urzędników kolejowych i cłowych, a 
w szczególności od Róhra. 

Mnóstwo dokumentów, które przez akt oskarze- 
nia do odczytania proponowane zostały, nie zawierają 
nie ciekawego i faktycznie tylko wyjątkowo odczyty- 
wane zostały; odczytywanie większej części tych do- 
kumentów wskutek zgody stron zaniechanem zostało. 

Z protokołu konsygnacji gotówki i walorów 
w kasie ajencji hamburskiej wynika, że w kasie tej 
ajencji skonfiskowano ogółem w gotówce i obligacjach 
kwotę 18 115 zł, 

Z odezwy urzędu dla wychodźtwa (Auswande- 
rungsbehórde) w Hamburgu okazuje się, że w ciągu 
lat 1887 i 1888 tylko dwa razy wychodźcy zanosili 
skargi w Hamburgu na pokatnych ajentów, którzy 
ich po drodze do Oświęcimia skrzywdzili. Na ajencję 
Klansnerowsko-Herzowską do rzeczonego urzędu ni- 
gdy żadna skarga nie doszła ¿| 

Wedle obliczenia p. ausknitanta Jabłońskiego 
wynoszą należytości świadkom do 13. bm. wypłacone 
sumę 6.034 zł 62 ct. 

Podczas wczorajszej rozprawy oskarzyćiel pu- 
bliczny dr. Ogniewski imieniem: prokuratorji państwa 
oświadczył, że wobec dotychczasowego wyniku roz- 
prawv, prokuratorja państwa postanowiła wdrożyć 
śledztwo przeciw byłemu staroście Foedrichowi o 
nadużycie władzy. Zarazem wniósł prokurator o prze- 
słuchanie Foedricha w domu co do pewnych oko- 
liczności. 

Obrońca dr. Korn żądał odroczenia całej roz- 
prawy aż do ukończenia śledztwa przeciw Foedriche- 
wiiaby potem Foedrich jako współobwiniony stanął, 
Obrońcy dr. Daniel, Rosenblatt, Goldhammer i Ła- 
zarski przyłączyli się do wniosku dr. Korna i sprze- 
ciwili się przesłuchaniu Foedricha jako świadka, 
gdyż współobwiniony świadkiem być nie może. Dr. 
Cieszyński żądał, aby w razie odroczenia, sprawę 
bremeńską wyłączono Z niniejszego procesu. 

Po żywej dyskusji między prokuratorem a obroń- 
cami, trybunał uenwalił nie odraczać rozprawy, a za- 
razem odrzucił wniosek prokuratora, aby Foedricha 
przesłuchano w roli świadka. 

Wytoczenie śledztwa przeciw Foedrichowi 70- 
stało spowodowane, jak słychać, przez ministra spra- 
wiedliwości Schónborna, 

Na wniosek obrony trybunał uchwalił również 
vdezytać plakaty policji hamburskiej, która wzywała 
wychodźców, aby podawali, jeśli gdzie, czy w Ham 
burgu czy w Oświęcimiu zostali skrzywdzeni. 


Ankieta gorzelniana. 


Dnia 18 i 14. bm. obradowała ankieta go- 
rzelniana w Wydziale krajowym pod przewodni: 
ctwem członka Wydziału krajowego p. Roma- 
nowicza. Brali w niej udział pp.: Bohdan, 
Frommel. J. Gnoiński, Hordyński, Kosłowski. 
Polanowski, Rosenstock, Rutowski, Struszkiewiez 
i Zagórski. 

W pierwszym dniu rozbierano postulaty od- 
uoszące się do nstawy z 20. czerwca 1888. 

Ankieta gorzelniana uchwaliła: 


A. Co do postanowień nodatkowych 
ustawy z 29 czerwca 1888. 
I. Ażeby § 5 tejże ustawy został zmieniony 
w tym kierunku, ażeby zwoln enie od podatku spi- 


którego rozumny a cnotliwy człowiek dążyć wi- 
nien, i że oczekiwanie Mesjasza przez Izrael jest 
tylko jednym niedorzecznym zabobonem więcej, 
jeśli nie jest poprostu zapowiedzią tego, iż bystry 
a nieprzesądny rozum naujwykształceńszych po- 
między żydami, przyspieszy panowanie bezkon 
fesyjnej cywilizacji, wśród której żydzi, na mocy 
swej zdolności, będą grali rolę naczelna, 

W tej myśli wywierają żydzi nie mały wpływ 
na dzieje naszego stulecia. Najwykształceńsi i 
najmajętniejsi pomiedzy nimi nie odgraniczają się 
już od chrześcian tysiącznemi zaporami talmudu 
i owszem starają się żyć Życiem narodów, wśród 
których osiedli; bywają Francuzami, Niemcami, 
Rosjanami, Wegrami i nawet Polakami, a przy- 
tem okazują wszędzie niekłamaną sympatję dla te- 
go. co im się wydaje najwyższą cywilizacją tj. 
dla najjawniejszego dobrobytu, najpowszechniej- 
szego Oczytania i najmniejszej sumy wierzeń reli- 
gijnych. Francuz jest im przeto syrnpatyczniej- 
szym od Niemca, Niemiec od Polaka, Polak od 
Moskala. Wszędzie, w każdym kraju, pracują 
Gprócz tego Żydzi pilnie nad tem. co im się wy 
daje rzetelnym postępem  Kościołom chrześciań- 
skim w ogóle nie sprzyjają, a w szczególności są- 
dzą, iż katolicyam, a zresztą także prawosławie 
są to religjg pełne niedorzecznych przesądów. Wię- 
cej nierównie mają zaufania do państwa, byle to 
państwo miało tyłko cele przemysłowe i nankowe, 
a nie militarne i arystokratyczne. Jakkolwiek sa- 
lony arystokracji chrześciańskiej wywierają na 
ogół żydów wielki urok, wiedzą o tem doskonale, 
iż pozostaną w nich raz na zawsze intruzami, nie 
sprzyjają tedy nigdy politycznie rządom 4arysto- 
kratycznym. Najbogatsi radzi są hankierami mo 
narehii silnej, ale zupełnie racjonalistycznej i bez- 
wyznaniowej. Ogółowi żydów wykształconych wy- 
daje sie, iż rzeczpospolita demokratyczna, a nie- 
chętna wszystkim kościołom, najodpowiedniejszą 
formą dla nowożytnych społeczeństw, a pamięć li- 
cznych krzywd i upokorzeń, których żydzi dozna- 
wali od chrześcian, sprawia, iż dzisiejsi franeuscy 


zostało zniesionem; 

II Ażeby $ 6 uległ zmianie w iym kierun- 
ku, Żeby spirytus dla celów przemysłowych, włą 
cznie z wyrobem octu, spirytus do gotowania, Ona. 
lania, czyszczenia, oświetlenia. wolny o? podatku 
konsumcyjnego i jako taki niewliczony do kontyn- 
gentu odtąd został zaliczony do koztyngentu i 
opłacał podatek w wysokości polatku od spirytn- 
su kontyngentowego; 

IM. Ażeby postanowienia, odnoszą:e sio do 
onodatkowania gorzelń kociołkowych uległy rewi- 
zji, i wydatność tychże gorzelń obliczoną została 
odpowiedniej do stanu faktycznego techniki i pro- 
dukcji, gdyż obecnie rozwój tego rodzaju qgorzelń 
opiera się nie na warunkach produkcji, ałe na wy- 
zyskiwaniu przesadnych ulg podatkowych; 

IV. Niewyczerpany kontynsgens może być roz- 
dawany tylko gorzełniom rolniczym, a to nowopo- 
wstałym. spółkowym i rolniezym w ogóle; 

V. Co do reformy postanowień o wymiarze i 
rozdziale indywidualnym kontyngentu, ankieta go- 
rzelniana uznaje korieczność ponownej w należy- 
tym czasie ankiety. 


B. Co do przepisów wykonawczych 
i wykonywania ustawy. 

Zebrani członkowie mieli mnóstwo petytów 
i żałob z całego kraju, przekazano je zatem gub- 
komitetowi, w którego skład weszli pp. Zagórski, 
Hordyński, Rosenstą 4, Frommel i Rutowski. 

Na wniosek.-qgro subkomitetu, którego refe- 
rentem był p. Rutowski, powzięła ankieta nastę- 
pujące uchwały : 

I Aukieta gorzelniana wyraża ubolewanie, 
że ck. rząd ciągłemi zmianami przenisów wyko- 
nawczych ustawy z 20. czerwca 1888, pociągają- 
cemi za sobą ciągłe koszta i martwe wkłady, a 
okazującemi się czesto jako nie odnowiadające ce- 
lowi, w wysokim stopniu utrudnia byt gorzelni 
rolniczych. 

Ankieta wyraża przekonanie, że czas ekspe- 
rymentów i prób już się skończył, i że zmiany 
przepisów, o ile okażą się potrzebnemi, będą już 
tylko nsuwać utrudnienia i weksacje, i nstalą spo- 
sób wykonywania ustawy, zabezpieczajacy skarb 
bez szkody producenta. 

II. Samo rozporządzenie wykonawcse ustawy 
gorzełnianej z 28. c.erwca 1888 r. przypuszcza, że 
zegar w gorzelniach, mający wykazywać ilość i 
stopień wyprowadzonego spirytusu, może być nie- 
dokładnym i wskazywać ilość produktu o 8 pre. 
wyżej lub niżej od rzeczywistości. ` 

Zważywszy zaś, Że w praktyce zachodzą 
w tych granicach najrozmaitsze wypadki i zegary 
nie*są jednostajnie” niedokładnemi, 6 przy obli- 
czeniach skarbowych cierpi zawsze na tej niedo- 
kładności produkujący przedsiębiorca ; 

przeto ankieta wyraża przekonanie, iż z6- 
gary we wszystkich poszczególnych  gorzelniach 
powinny być przez ck. władze skarbowe skontro- 
lowanemi, a na podstawie dokładnego zbadania, 
ustanowioną być winna dła każdej poszczególnej 
gorzelni poprawka wskazań zegaru, któraby przed- 
siębiorcę od niesprawiedliwego poszkodowania za- 
bezpieczała. 

III. Należy się domagać. ażeby w każdej 
dyrekcji skarbowej powiatowej był zapas aparatów 
mierniczych oraz monter. 

Nadto należy się domagać, ażeby aparaty 
miernicze dla gorzelń rolniczych były odnawiane 
i restaurowane, oraz zastępowane nowemi na koszt 
skarbu, prócz wypadków. gdyby zagar uszkodzonym 
został z winy producenta. 

IV. Ankietź w,raża przekonahie, że doma- 
gać sie należy od ck. tządu, ażeby zamiast apara- 
tów mierniczych, okazujących jedynie ilość, za- 
prowadzone zostały zegary, pokazujące untomaty- 
cznie ilość i siłę alkoholu. 

V. Ankieta gorzelniana, na podstawie do- 
świadczeń ze skladawi i naczyniami do przecho- 
wywania spirytnsu, domagać się musi podwyższe- 
nia procentu osuszki i reformy sposobu oblicza- 
nia tejże 

VI Ankieta gorzelniana wyraża przekona- 
nie, że gwarantowanie producenta za spirytus, 
który opnścił gorzelnię i odchodzi do wolnego 
skła:łn, Jest przeciw duchowi ustawy, i powinno 
być zniesionem. gdyż za należytość skarbową gwa 
rantuje skarbowi skład wolny, względnie kaucja 
kupca w pełnej wysokości przypadającego po- 
datku. 

VLI. „Ankieta uważa rewizję przepisów ce- 
mentniczych eo do naczyń transportowych i ob- 
ostrzenie nadzoru nad cechowaniem za niezbedne 
wobec komieczności wielkiej Ścisłości wymiuru na- 
czyń, gdyż małe już różnice stanowią w obrocic 
handlowym znaczne straty dla producenta. 

Ankieta sądzi, że koniecznem jest zaprowa- 
dzenie numerowania porządkowego cech cementni- 
czych, uwidoczniającego odnośny urząd. 

Ankieta usążą nadto za potrzebne, ażeby 
utrudnienia  jakiemi faknltatywny odbiór spiry- 
tusu ni wage sie ghotyka, były usunięte, a prze- 
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ciwnie, ażeby raczej były wprowadzone 
względzie ułatwienia. 

VIII. Gdy z losem gorzelnictwa, jako naj- 
ważniejszej gałezi przemysłu rolniczego, byt i ro- 
zwój wielkiej cześci rolnictwa kraju naszego Ściśle 
jest związany, ankieta wyraża przekonanie, że na- 
leży prosić J.E p. ministra rolnictwa, ażeby w 
sprawach gorzelnictwa zechciał brać w obrone 
interesa rolnictwa, które jego pieczy są powie- 
rzone. 


w tym 


C. Co do srodków podniesienia wywo- 
zu spirytusu, 
I. Ankieta wyraża przekonanie, że należa- 
łoby dążyć do użycia Środków wyjątkowych. któ- 
reby mogły wpłynąć na podniesienie wywozu 
z Austro-Wegier nagromadzonego 4 pierwszej i 
obecnej kamnanii spirytusu, a przeto i na podnie- 
sienie cen na targach wewnętrznych, np. w wyją- 
tkowej premii wywozowej dla spirytusn kontyn- 
gentowego na czas ściśle oznaczony. 
II. Należy dążyć do zmiany postanowień 
ustawy co do premji eksportowej, a to w tym 
kierunku, ażeby zamiast sumy ryczałtowej na pre- 
mie eksportowe, przyczem według wielkości wy- 
wozu zmniejsza lub zwiększa się premia, przypa- 
dająca na każdy hektolitr, zaprowadzoną została 
na czas przejściowy premia stała od hektolitra. 
III. Należy dążyć do tego, ażeby pozostałość 
niewyczerpanej kwoty, przeznaczonej na premie 
eksportowe z r. 1880. została użytą ua Środki wy- 
jątkowe dla ożywienia handlu i wywozu, lub do- 
daną do kwoty przeznaczonej na rok bieżący. 


D. Co do taryf kolejowych. 
Ankieta gorzelniana z uznaniem przyjmuje 
do wiadomości przeprowadzone przez p. ministra 
handlu obniżenie taryf kolejowych dla eksportu 
spirytusu z Galicji do granicy szwajcarskiej, wło- 
skiej 1 do morza, domagać się jednak musi zape- 
wnienia tychże taryf rafinerjom w ruchu przery- 
wanym (t. z. reekspedycji spirytusu rafinowanego 
dalej podług taryfy surowca), oraz obniżenia taryf 
w ruchu lokalnym. 

Dałej domaga się ankieta, ażeby korzystanie 
z takiej obniżki taryf było dostępnem już przy 
transporcie jednego wagonu spirytusu — nareszcie, 
atang park wozów cysternowych dla przewozu spi- 
rytudu na kolejach państwowych i prywatnych zo- 
stał pomnożony i korzystanie z niego ułatwione. 
Uchwały ankiety przeszłe Wydział krajowy 
delegacji polskiej we Wiedniu, oraz panom mini- 
strom i p. namiestnikowi. 

Na wniosek p. Polanowskiego ankieta uchwa- 
liła upraszać Koło polskie, ażeby stan obecny go- 
rzelnictwa i związanego z nim rolnictwa przedsta- 
wiło w Radzie państwa i gorąco stanęło w jego 
obronie. ky? 

Imieniem komisji złożył p. Polanowski po- 
dziękowanie p. Romanowiczowi za energiczne przy- 
prowadzenie do skutku ankiety i objektywne pro- 
wadzenie obrad, 
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Krika miejscowa 1 zamiejstówa. 


Lwów dnia 16 stycznia. 


* Nianewania. Prezydent ministrów, jako kie 


rownik ministerstwa spraw wewnętrznych, mianował 
sekretarzy rządowych Antoniego Taborę i Maurycego 
Barleona starostami, a komisarzy. „powiatowych Fran- 
ciszka Gątkiewieza i Karola Feliksa Krześniowskiego 
sekretarzami rządowymi na Bukowinie. 


* Prezenię na epróźnione rz kat. probostwo 
reg coll. w Falkenbergu nadało namiestnictwo ka. 


Mikołajowi Burczykowi rz kat. wikaremu w Tar- 
nawcu, 
* Jubileusz. Znany pod pseudonimem , Cho- 


chlika* poeta i beletrysta p. Włodzimierz Zagórski, 
obchodzić będzie d, 25. bm. jubileusz 25-letniej dzia- 
łulności literackiej. 

Warszawscy koledzy jubiłata urządzają na cześć 
jego obchód uroczysty W program wchodzi między 
innemi bankiet, na którym wręczony zostanie jubila- 
towi od kolegów upominek. 

Wiadomość niniejsza, jak mamy nadzieję, zwró- 
ci zapewne na siebie tem bardziej uwagę lwowskich 
przyjaciół i wielbicieli talentu „Chochlika*, iż przewa- 
żna część jego działalności przypada na czasy pobytu 
we Lwowie — w Warszawie bowiem przebywa Za- 
górski stale dopiero od lat kilku. 


* Ślnhy. W kościele św. Florjana w Krakowie, 
pobłogosławiony został onegdaj Związek małżeński 
panny Łuszezkiewiezówny, córki zasłużonego profeso- 
ra szkoły sztuk. pięknych, z dr. Liotrowskim 

Dnia 9. bm. odbył się w Dobezycach ślub p. 
Kazimierza Rruchnalskiego, kierownika zawodowej 
szkoły ślnsarskiej w Świątnikach, z panną Brunoną 
Rogulską, córka rejenta w Dobczycach. 

W DER a < PTTTRZU 


BE MAZ 


i niemieccy Żydzi bywają często niecerpliwymi 
przeciwnikami kościoła, skłonnymi do polityczne- 
go radykalizmu. Nie brak wreszcie żydów ubo- 
gich a oświeconych, którzy stoją na czele ruchu 
socjalistycznego 1 Snodziewają sie, że ostatecznem 
rozumnem urządzeniem świata. bedzie także zró- 
wnoważenie wszystkich tnaterjalnych i moralnych 
zasobów, iż dla każdego będzie dostępną rozkosz 
wszelka ciała i rozumu. 

Jakiekolwiek są te przekonania i ideały ży- 
dowskie, zawsze są w niezgodzie 7 tradycyjną pod- 
stawą, na ktorej stanęły wszystkie monarchie eu- 
ropejskie, podkopując u ogółu ludów przekonanie, 
iż przełożona nad nimi władza pochodzi od Boga 
i ma nadprzyrodzony początek. Wiedzą 0 tem mo- 
narchie, wiedzą związane 4 nimi arystokracje i są- 
dzą przeto, iż nie zaszkodzi, jeśli się gniew socja- 
listyczny obróci przeciw żydom, jeśli ich unokorzy 
i ukróci i nauczy, że najbezpieczniej dla nich tak- 
że, kiedy chrześcianie żyją w pokorze i bojaźni 
Bożej. pod berłem swych odziedziczonych kró- 
łów, nie szukając panowania rozumu i nie goniąc 
za mrzonką powszechnego dobrobytu. 

Przyszłość okaże, czy rzeczą rozumna po- 
błażać tej formie namietności socjalistycznej, któ- 
rą nazywają antisemityamem. Wielkiemu panu co 
siedzi na tronie w Berlinie, wolno się bawić w ta 
kio zabawki, nam godzi się tylko obejrzeć za 
tem, czy i jak ideały większości narodu mogą sie 
zgodzić z religijnemi albo ź filozoficznemi wierze- 
miami tego drugiego narodu żydowskiego, który 
osiadł pośród nas, i z którym się już podobno ni- 
gdy w dziejach nie rozłączymy. Inne to pytanie, 
jak żydzi i chrześcianie urządzą kiedyś wzajemne 
stosunki ekonomiczne; o tem dzisiaj rozprawiać 
nie moge; inne pytanie jak sie zgodzi religijna 
myśl narodu połskiego, z myślą religijną narodu 
żydowskiego. który jest chyba przeznaczony w 
ogromnej wiekszości swojej, tworzyć w przyszłości 
z Polakami jeden tylko naród politczny? 

Bytność żydów w Polsce jest, jak wiadomo, 
Świadectwem religijnej tolerancji naszych przod- 


ków, nie zaś ich indeferentyzmu religijnego. Wia- 
ra niezawisła od względów politycznych, powsze- 
chna uszanowanie dla cudzej wiary a niezawisłość 
sumienia od świeckiego państwa, oto hasła, które 
były, i które będą hasłami polskiemi, a w których 
obronie Polska dzisiaj walczy z Bożego zrządzenia 
przechowując w łonie rodzin swych wiarę przod- 
ków, mimo przeciwnego nacisku rządu, pod któ- 
rym wieksza część Polski pozostaje. W tych ha- 
słach tkwi także odpowiedź. jaki winien być sto- 
sunek Polaków chrześcian do Polaków żydów w 
dziedzinie wierzeń i przekonań religijnych i jakim 
może być stosunek Żydów, chcących być Polakami, 
do idei narodowej. 

Dla żydów wierzących t j. dla ogromnej ich 
większości. rzecz jest bardzo prosta. Podobnie jak 
katolicy, lubo w mniejszym nieco stopniu, bywają 
narażani na różne prześladowania ze strony rządu 
rosyjskiego, i muszą stawać nieustannie w obro- 
nie wolności swojego sumienia. Zreszta mówiłem 
już, iż bywa n nich zasadą uszanować cudzą 
wiarę 

Nieco inaczej ma się rzecz z żydami wy- 
kształeonyimi. Bardzo wielu pomiędzy nimi widząc, 
iż sprawa Polski jest ściśle połączoną ze sprawą 
walczącego katolicyzmu, i widząc, że naród polski 
lgnie silnie do wiary przodków i do tradycji ro- 
dzinnych i spolecznych, ugruntowanych na chrże- 
ściańskim porządku rzeczy, znienawiedziło imie 
Polski. Żydzi w Polsce naroizeni wyjeżdżają do 
sąsiednich Niemiec i z tamtąd płwają na nas ja- 
dem, mszewąc sie za każde upokorzenie, które go 
kiedy, jakikolwiek żyd w Polsce doznał, tem. że nas 
czernią i że opinje niemiecką podjndzają przeciw 
nam. Żyd, który fest czynnym nieprzyjacielem wla- 
ry chrześciańskiej i który pragnie jak najszybciej 
ludzkości narzucić materjalistyczny racjoualizm, 
musi być także nieprzyjacielem Polski, nie ma 
dla nas możności, abyśmy się Z nim porozumieli, 
i chcąc nie chcąc musimy 2 nim wałczyć, bo on 
na nas będzie nacierał nieustanuie. 

Ale są inni żydzi wykształceni w Polsce, 


+ 


* Agenorowi hr. Golnehowskionu, nad- 


zwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi, po- 
zwolił cesarz przyjąć i nosić wielką wstęgę papie- 
skiego orderu św Grzegorza. 

* P Piotr Harasimowicz, artysta snycorz 
wykonał piękną kasetkę na listy przeznaczoną dla 
p. Czarkowskiej w Paryżu, jako dar ordynata Czar- 
kowskirgo. Mieliśmy sposobność oglądać tę pracę 
i nie mamy dość słów uznania d'a jej wykonawcy. 
Artysta zachował wiernie styl nowego renesansu 
włoskiego. Rogate ornamenta wykończone są z prze- 
dziwną subtelnością i posiadają wiele wdzięku w ry- 
sunku i łączą się w harmonijną nadzwyczaj miłą dla 
oka całość. Za materjał użyto drzewa orzechowego. 


* Hans BÜ ow, znany muzyk niemiecki, obche- 
dził 8. bm. uroczyście 60. rocznicę swoich, urodzin. 
Obehód odbywał się w Hamburgu, gdzie Balaw stale 
mieszka, Wielbiciele jubilata złożyli 10.000 marek do 
jego dyspozycji. Wśród wielu wybitniejszych osób, 
spieszących z życzeniami, znaleźli się; słynny dra- 
mature duński, Henryk Ibsen, stałe w Monachium 
mieszkający i Jan Bralins, który przysłał jubilatowi 
manuskrypt swojej nowej symfonii (F-dur), 


* Austr minister obrony krajowej zarzą- 
dził, by obowiązani do pospolitego ruszenia archi- 
tekci, budowniczowie inżynierowie i eieśle wciągani 
byli do osobnych spisów, gdyż w razie powołania 
będą oni przydzieloni do korpusów technicznych. 

* maril we Lwowie: .lakób Świdziński, urzę- 
dnik kolei państwowej, w 64 roku życia i Emilian 
Tuppy w 67 r. życia. 

Aleksander Merkert, obywatel m. Krakawa, wła- 
ściciel piekarni, członek kongregacji kupievkiej i li- 
eznych stowarzyszeń zmarł w Krakowie w 54 ro- 
ku życia, 

W Zakrzowie pod Wojniczen zmarła Józefa 
z Jordanów Łopuszańska w 69 r. życia. 

Ks. Emil Hankiewiez, grk. proboszez w Śnia- 
tynie, radea konsyst. metrop., członek rady pow i 
rady szkolnej okręg., zinarł w 60 r. życia i 30 ka- 
plaństwa. 

Lndwik Korwin Kamiński, b. żołnierz polski 
z r. 1831 i weteran, zmarł w Leżajsku. 

Witold Potkański, obywatel ziemski, b. radea 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, zmarł w No- 
wem Mieście nad Pilica w 67 r. życia. 

Ofiarą influenzy, połączonej z zapaleniem płne, 
padł obywatel ziemski, Franciszek  Paciorkowski, 
właściciel Gorzkowa w powiecie będzińskim, zmarł 
on w 6l r. życia. 

We Wiedniu zmarła w 65 r. życia Filipina 
a baronów Pohlbergów Theodorowiczowa żona byłego 
naczelnika pow. w Tłumaczu. 

W Abazji zmarł w 46 roku 
Stachiewicz, 

Dr. Westland Mar-ton znany poeia i pisarz 
sceniczny angielski, zmari w Londyne, w 21 r. ży- 
cia. Wiele sztuk jego utrzymywało się na angielskich 
scenach do ostatnich dni Najpoważniejsze pismo an- 
gielskie, Atheneum, pomieszczało jego poetyczne 
utwory. Tomik tych utworów wyszedł w roku 1861 
p. t „Family Credit and other Tales.“ Marston 
zmarł człowiekiem bogatym, a zaczynając swój za- 
wód, przymierał często z głodu. 

Ronconi, głośny niegd;ś śpiewak, zmarł w tych 
dniach w Hiszpanji, gdzie stale mieszkał. 

W Paryżu zmarła teściowa Floqueta a babka 
żony Ferryego, Karolina Kestuer w 84 r. życia, By- 
ła ona wnuczką Lotty uwiecznionej przez Góthego 
w cierpieniach Wertbera, 

W Stuttgarcie zmarł kaznodzieja nadwerny i 
znany pisarz Karol Gerok w 75 r. życia. 

4 Wiesbadenia donoszą o śmierci 


Życia Franciszek 


śpiewaczki 


Orero pani Tesclki z tamtner która Miadi Ta- 
puleni! plue po infuenzie. Święciła ona piękne 
tryumfy w Kolonii, Lipsku i Wiedniu. Specjalnie 


jako wykonawczyni oratorjów miała wielki rozgłos. 


* Stopień magistra farmacji otrzymał na lwow- 


skim uniwersytecie p. Otto Sandauer ze Sambora, 

+ W Czytelni dla kobiet odbędzie się w pią- 
tek 17. b. m. drugi odczyt p Maji Wysłouchowej : 
„O roku 1863 w powieści polskiej “ 

* 7 galleyjsk. towarzystwa muzycznego. 
Drugi koncert zapowiedziany na piątek 17. bm nie 
może się rozpocząć o godzinie 7 wieczór z przyczyn 
od dyrekcji niezależnych, natomiast rozpecznie się kon- 
cert zapowiedziany tegoż samego dnia z uderzeniem 
godziny w pól do piątej po poludniu i skończy się 
przed siódmą godziną. 

* JJ ybnnał państwowy cedrzucił zażalenie pe- 
wnej liczby wieśniaków galieyjskich. oskarzających 
dotyczące starostwa, że im nie chcą udzielić paszpor- 
tów do Ameryki, 

* Wieczorek z tańcami na dochód wdów i 
sierót zostających pod opieką Towarzystwa św, Salo- 
mci odbędzie się 4 lutego w salach kasyna miej- 
skiego Początek o godz. 9 wieczór. Cena biletu fa- 
milijnego 5 złr a pojedyńczego 2 złr. Panie urzą- 
dzające wieczorek zaopatrzą skladowo bufet w herba- 
tę, przekąski mięsne. słodycze i chłodniki Wstęp do 
bufetu wynosić będzie 50 cnt. od osoby. Zaproszeń 
komitet nie wysyła, natomiast mogą nabywać bilety 


którzy sie otwarcie przyznali do jedności z naro- 
dem, ponieśli dlań niejedną ciężką ofiarę i narazil 
się dlań na srogie prześladowanie. Nie wiem do- 
brze jakie są ich wierzenia religijne, ale całe ży- 
cie ich Świadczy, że sie zgodzili z hasłami na- 
szemi, i ża je przyjęli za swoje. Wraz 4 nam: 
walezą w obronie wolności sumieuia, wraz z nami 
bronią ogniska domowego od brutalnej w3żećhm0- 
cy państwa. Skoro mamy pomiędzy sobą takich 
żydów, nie możemy się bawić w hasła antisemity- 
smu, bobyśmy chyba chcieli kogoś innego prześla- 
dować dla jego religii, dla jego pochodzenia, tak 
jak nas prześladują, a tem samem odstąsili- 
byśmy od tego co jest naszem przeznaczeniem i nie 
usłuchali rozkazu, który nam Bóg w dziejach wy- 
raźnie daje. r 

Wiem, że pomiędzy tymi żydami którzy się 
przyznają, w Warszawie zwłaszeza, do tego, że 
są Polakami znajdują się także inni wcale ludzie, 
którzy na to tylko starają się w mówić w naród 
iż do niego należą, aby służyć czy to osobistym, 
czy to wcale nie narodowym celom. Jedni chcą 
sią łatwiej wzbogacić i wynieść, udając że są Po- 
lakami, drudzy chcą pomiedzy Polakami zwalczyć 
religijność wszelką, i podkopać posady wszelkiego 
społeczeństwa, jak to czynią ich współwyznawcy 
na Zachodzie, ależ przyznajmy, że podobnych ludzi 
znajdziemy także pomiędzy ochrzezonymi, i to od 
dawna, z dziada pradziada. Samoluby, to sobie 
ludziska, jakich jest na Świecie bez liku, a chwa- 
a Bogu, że im sie to jeszcze na coś vrzydać mo- 
że, jak w ię wmawiają, że są Polakami. Re- 
wułocjoniści kosmonolityczni, to zapewne niebez- 
pieczni nieprzyjaciele narodu naszego, ałe bardzo 
wielu chrześcian i starych Polaków stoi z nimi 
w jednym szeregu. Walczmyż z nimi tedy, ale nie 
dla tego, ponieważ są żydami, ale dlatego, ponie- 
waż są kosmopolitami i ponieważ nie chcą mieć 
Polski. 

Wojciech Dsiedussycki. 


A 
wstępu pragnący brać udział w wieczorku lub chcą- 
cy przycaynić się do tego dobroczynnego celu u człon- 
ków komitetu. 

Prezydentowa pani Mochnacka podjęła się co- 
dziennie między godz. 2. a 4. popołudniu wydawać 
bilety oraz przyjmować pieniądze, 

* Wydułania. Czytamy w Deiraniku Poznań- 
skim: W kopalni radzionkowskiej w tainowskim po- 
wiecie na Górnym Szlązku wypowiedziano Z% począ- 
tkiem bieżącego roku pracę 93 górnikom, którzy byli 
austujackimi poddanymi i wydalono ich za granicę. 
Pozostali ich towarzysze biadają bardzo nad tak su- 
rowem postępowaniem dyrekcji kopalni, zwłaszcza że 
skutkiem tego dla braku sił odpowiednich do pracy 
właśnie starszych górników t. zw. hajerów, którzy 
kilofem węgiel wyrębują. zdegradnją na mniej dono- 
śne stanowisko szleperów tj. robotników popychają- 
cych do szybu wozy z wyrąbanym węglem. Petycja 
stowarzyszenia robotników górnoszlązkich o wydale- 
nie z kraju rosyjsko-polskich i galicyjskich podda- 
nych, o której niedawno wspominaliśmy, odnosi więc, 
jak widzimy, nadzwyczaj prędko skutek, choć nie 
dzieje się to zawsze z korzyścią miejscowych sił ro- 
botniczych, Nam wię zdaje, jakoby ta właśnie uchwa- 
ła walnego zebrania górników zupełnie niewcześnie 
zapadła! 

* Qkradzenie cerkwi. W Wiktorowie, powia- 
tu stanisławowskiego, w nocy na 4. bm. niewyśle- 
dzony złoczyńca odpiłowawszy drewnianą zaporę, Z2- 
mykającą drzwi cerkwi, rezbił trzy skarbonki i ku- 
fer przechowywany w zakrystji i przywłaszczył so- 
bie gotówkę w kwocie około 150 złr. Podejrzany o 
tę zbrodnię włeścianin został aresztowany. 


* Zamach. Z Krakowa donoszą d. 16. stycznia : 
Na szefa sztabu jeneralnego 12 dywizji piceh. kapi- 
tana Brużeka wykonano wczoraj w nocy, gdy powra- 
cał do domu, zamach skrytobójczy. Sprawcą miał być 
robotnik, który kapitana uderzył ciężkim przedmio- 
tem z tyłu w głowę, Brużek zranił sprawcę szablą. 
ten rzucił się do ucieczki, został jednak aresztewany 
i osadzony w więzieniu. Brużek ma się dobrze. 


* Samobójstwa. W Nisku odebrał sobie życie 
przez otrucie się kwasem karbolowym, kwieskowany 
aktuarjnsz byłych urzędów powiatowych, Teofil Sa- 
wieki. — W Świtarzowie, powiatu sokalskiego za- 
strzelił się służący dworski Jan Magoń. — W lesie 
pod Debica, pow. ropczyckiego, obwiesił się nadzor- 
ca partji robotników przy kolei Karola Ludwika, 
Franciszek Zarychta. Przyceyna tych samobójstw nie- 
wiadoma, 

* Pożar dnia 4. bm. nad ranem zniszczył fa- 
brykę mebli giętych Józefa Hofmanna w Tylmanowej 
powiatu nowotarskiego. Ogień powstał w suszarni me- 
bli z niewiadomego powodu. Szkoda wynosi ekoło 
60.000 złr.; fabryka była ubezpieczoną. 

= Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 16. stycznia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie , licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 15. bm. do 12. godz. w południe d. 16. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie zachodni, 
co do siły mierny (3'7), stan nieba zmienny powie- 
trze bardzo wilgotne (92"/, wilg. wzgl); opad: śnieg, 
wysokość opadu 0,9 mm. 1 

Średnia temperatura doby była — 0'1* C, naj- 
wyższa -+- 0600 wczoraj o 2-ej, najniższa — Í 400 
w nocy. 

Uwaga: Wczoraj przed 9. wieczór zaczął pró- 
szyć Śnieg nieznaczny 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Środk. Szwecji; zwyżka 775—770 we 
wsch. Francji. 

„Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 759 mm Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 16. bm. do 12. w południe d 17. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku przeważnie zacho- 
dni, co do siły silny (4—6); Średnia temperatura 
doby bez zmiany, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany; 
opad: śnieg. Powietrze nader niespokojne, 

* Jutro, d. 17. stycznia: św. Antoniego. — 
św. Fteopemta. 


Odpowiedź od Administracji, „Czela* 


Zwiersyniec pod Krakowrm Stosownie do podane- | 


go nam adresu „poste restante“ — chcieliśmy wy- 
słać list rekomendowany, poczta jednak bez dokła- 
dnego podania imienia i nazwiska listów rekomendo- 
wanych nie przyjmuje. Prosimy więc o wyraźny 
adres. 

Wny Pan No... w Krecowie Równocześnie 
wysyłamy list, który rzecz wyjaśni należycie. 


— [mflnenza. O stanie i przebiegu epidemii do- 
chodzą następujące nowe wiadomości : 

>. Kraków Stan zdrowotny w mieście polepszył 
Bię znacznie w ostatnich dniach. Tnfluenza słabnie 
coraz bardziej, niemniej inne choroby zakaźne Na 
rogach ulie mniej już znacznie kartek z doniesieniami 
o Śmierci ludzi w sile wieku, bo i grasowanie zapa 
lenia płuc się zmniejszyło Śmiertelność w RGSW 
tygodniu spadła ze 102 na 70. Do zaniepokojenia 
umysłów przyczyniają się znów bajki o wybuchu 
jospy. Tymczasem o wybuchu ospy nic nie słychać 
naprawdę, a jak się zdaje, zmieniono odrę na ospę, 
w dodatku czarną. 

Wiedeń. Epidemia widocznie się zmniejsza. 

Z Gracu, Cełowea i Temeszwaru 
nadeszły wiadomości o dotkliwych spustoszeniach, wy 
rządzonych przez influenzę wśród ludności. W Bernie 
morawskiem zamknięcie szkół z powodu influenzy 
przedłużono. W Pradze zmarła na influenzę hr. Kiń- 
ska. W Pola zamknięto z powodu influenzy szkoły 
marynarskie. 

Zagrzeb. Skutkiem panowania influenzy sejm 
chorwacki odroczono do d. 20. lutego. 

Berlin. Biuletyn urzędu lekarskiego obli- 
cza, że w tygodniu pomiędzy d 22. a 28. grudnia 
zmarło w Berlinie osób 1069, a w następnym tygo- 
dniu 922; śmiertelność przeto zmniejszyła się, co 
świadczy o powolnem ustępowaniu influenzy Według 
tegoż wykazu w ostatnim tygodniu grudnia zmarło 
w Berlinie 26 osób na infinenzę. Dzienniki obliczają, 
ód a mk zachorowało na influenzę około 

,Bztutgart, Dotąd zachorowało tutaj 40.000 
dzi tt. trzecia brek k b ia) na influ- 
enze. Zar zęść mieszkańców miasta 2 

- aza słabnie w rozmiarach, ale zaostrza swój 
charakter zapalny , 
epidemia Ba AE” k WŁ l A Ha 
chorowała na nią + ge. W sądzie handlowym 3 
przez niejaki s fak wielka liczba urzędników, że 
W szeregach Policji md zapisywano nowych spray. 
powodu i ferje W aT i wielu chorych, Z tegoż 

Paryż, A TTia przedłużają. i 
czył w interviewie, y a ustępuje „Pasteur oświad- 
ki odmawiają mu wszelkie m cierpi na influenzę, Człon- 
jest zapewne mikrabowe o posłuszeństwa, Epidemia 
grypy ; badania wszakżę. a: Będzie to mikrob 
poczną. nim dopiero się rez- 

Rzym. Influen ; 
ster skarbu Giolitti i NEW Patu gkropnis, Mini- 
Cremonie za 1 ing. TOWali, 
wojskowy. ky” influenze cały garnizon 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 1% Stycznia 1890 


Bukareszt Influenza rozszerza się w całej | zacytujemy jeszcze postulata, jakie stawia p. Zwirski, 


Rumunii, forma jej, jak dotąd, łagedna. 

Sofia. Influenza przybiera coraz większe roz- 
miary. Chorobę przechodziło pięciu ministrów. Zda- 
rzają się wypadki śmierci. 

,. Ateny. Wszyscy członkowie rodziny królew- 
skiej zasłabli na infuenzę. 

Londyn. W przeszłym tygodniu umarło 1.070 
osób, tj o 522 więcej od liczby przeciętnej. W Edyn- 
burgu, Glasgowie i Dublinie śmiertelność także zna- 
cznie się podniosła, 


— Król Alfons W Imparcial spotykamy nastę- 
pujące szczegóły o chorobie nieletniego króla hiszpań- 
skiego: Gdy w piątek d. 10. bm. pokazały się pierw- 
sze objawy polepszenia, siadła królowa do stołu i 
westchnąwszy, rzekła: „Dziś w nocy przecie będę 
mogła kilka minut spocząć, piata to doba z rzędu, 
jak nie zmieniłam ubrania,“ Ale już po drugiem da- 
niu powstała z widocznym niepokojem, aby popatrzeć, 
co się z synem dzieje. Królowa z prawdziwie podzi- 
wu godnem zaparciem się pielęgnuje syna; z jej 
tylko rąk przyjmuje on leki, ona sama poprawia mu 
łóżko i zaspokaja wszystkie jego potrzeby. Godzina- 
mi oałemi stoi lub siedzi królowa przy łóżku, obser- 
wując zmiany w drobnej twarzyczce dziecięcia. Apar- 
tamenta królewskie znajdują się na drugiem piętrze 
pałacu, taż nad apartamentami matki. Z sypialni 
królowej prowadzą schody do pokoju Byna. 

Księżniczki mieszkają na pierwszem piętrze, 
bezpośrednio pod bokiem królowej Osoby mające 
przystęp do pokoju chorego króla, opowiadają, jak 
bardzo zdradza twarz królowej smutek i obawę, wśród 
których ostatnie dni spędziła. Od czasu do czasu 
wstawała ona z krzesła przysuniętego do łóżka syna 
i odwracała się, aby ukradkiem łzy otrzeć. W jednej 
z takich chwil nie mogła się powstrzymać od sze- 
pnięcia: „Pobre bubi del alma!“ (Riedny ehłopczy- 
na mej duszy! Bubi z niemieckiego). Mój Boże nie 
zabieraj mi go!“ Po południu gdy syn zażądał za- 
bawek i czas jakiś niemi się bawił, zapanowała w po- 
koju chorego nieopisana radość Królowa miała zno- 
wu oczy wilgotne, ale tym razem od łez radości. Je- 
dynie lekarze nie chcieli rozpogodzić swych twarzy; 
przeczuwali oni, że w razie pogorszenia ból matki 
będzie tem większy. Gdy po kilkugodzinnym śnie 
mały król o godzinie wpół do piątej nad ranem prze- 
budził się, było mu o tyle lepiej, że otworzywszy 
oczy zawołał : „Ach mamita, jak ja cię kocham!*, 
za co królowa okryła go pocałunkami Wedle panu- 
jącego w Hiszpanii zwyczaju zarzadzono w całym 
kraju nabożeństwa na intencję wyzdrowienia króla; 
w pałacu królewskim nabożeństwa odbywają się bez 
przerwy, a przyłączają się do nich wszystkie wysokie 
osobistości, przybywające dła zasiągnięcia wiadomo- 
ści o stanie zdrowia króla. 


— Kalendarz dla ogłaszających się wydała 
świeżo na rok 1890 jedna z najpotężniejszych firm 
w tym rodzaju, mianowicie agentura ogłoszeń Ru 
dolfa Mossego w Wiedniu Dla nas, gdzie po- 
trzeba reklamy i ogłaszania się tak mało jest rozpo- 
wszechnioną i tak bardzo zapoznawaną, niezmiernie 
ciekawe są cyfry i ogrom kosztów połączonych z tem 
przedsiębiorstwem, które za granieą istnieje z równą 
korzyścią dla siebie jak i tych, którzy jego pośre- 
dnictwa wzywają. 

Dla tych nielicznych z naszych przemysłoweów, 
którzyby się w obcych dziennikach ogłaszali, kalen- 
darz ten może być bardzo pożądanem źródłem infor- 
macyjnem . 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. „Repertuar słaby, repertuar bardzo 
lichy ! 

Takie głosy słyszę zewszad wśród publiczności 
i doprawdy nie mogę powiedzieć, iż głosy kłamią 

A jednak repertuar to najważniejsza może dźwi- 
gnia dobrego teatru Dla zwykłych teatromanów mo- 
że wystarczać, gdy widzą rainoty podniesione przez 
grę znakomitą. Ale dla tych, którzy pragną, aby 
scena była karmicielką dusz, to nie wystarcza. 

Dobry repertuar daje korzyści następujące : 

podnosi poziom literacki teatru ; 

kształci dobry smak słuchaczów; 

bogaci ich wiedzę o literaturze swojskiej i 
obcej ; 

stawia przed oczy ważne zagadnienia życia i 
wieku, a wreszcie daje najszlachetniejszy rodzaj 
rozrywki. 

Oczywiście, że warunkiem dobrego repertuaru 
jest częste odświeżanie go nowościami. Teatr nie 
może i nie powinien być katarynką, która ciągle wy- 
grywa parę sztuk nabitych na walce. A czasami tak 
u nas bywa| 

Z drugiej strony teatr spada nisko, jeśli wy 
stawia jedną sztukę po drugiej na pytel; Źle to bar- 
dzo, jeśli wykonanie jest tak słabe, że publiczność 
przychodzi tylko na nowość, tylko dlatego, ażeby na 
scenie zobaczyć nową bajkę. 

A jednak możliwa rozmaitość repertuaru jest 
teraz konieczną dla powodzenia seony, dla przynęce- 
nia He hiorpości caai 

£ ostatnią dzielę na tr je : 

pierwęzą jest er ono POPE teatru; 

(_ drugą stanowi rzesza zwykłej publiczności, 
która idzie wtedy, jeśli wie, że sztuka ma powo- 
dzenie; 

na trzecią składają się ci, którzy nie mają za- 
miłowania do teatru, ale hurmem leca, gdy się po- 
jawi występ jakiej zagranicznej gwiazdy albo modnej 
artystki. 

Oczywista rzecz, że teatrowi głównie zależy na 
pierwszych dwóch grupach; o ile zaś więcej zainte- 
resować potrafi drugą zwłaszeza, o tyle sala bywa 
częściej pełna, a kasa lepiej utuczoną. 

„ Prawdę powiedziawszy, publiczność nasza po- 
piera teatr za mało. I krytyka dużo i nierozsądnie 
pracowała ostatniemi czasy, aby ostudzić zajęcie to 
dla naszej sceny Ta krytyka nasza, pomimo nale- 
nego jej respektu, często sama nie wie, czego chce. 

Na parę kroć ludności, garstką wiernych miło- 
śników sztuki zaledwie parę tysięcy wynosi. 

Za granicą, na liche nawet widowiska w tea- 
trach pierwszorzędnych zwykle brakuje biletów. A u 
nas? Zdarza się czasami, że sztuka jest zajmująca 
dobrze grana, tymczasem przyszedłszy na piąte lub 
szóste przedstawienie, widzisz w krzesłach pustki, 

A. lożd! Stanowczo są one najsłabszą podporą 
kasy. Śmietanka nasza ma swoje grymasy, a dla 
sztuki rodzimej bywa obojętną. : 

Chłoszcze ją za to prasa, ale od czego wata 
w uszach ..* i 

Tak pisze o teatrze warszawskim, w jednem 
z pism tamtejszych, niejaki St, Zwirski w szere- 
gn artykułów p. t „Gawędy bywałca o teatrze“. 
Uwagi jego zastosowaćby można prawie w zupełności 
do teatru lwowskiego — który znajduje się o tyle 
w gorszem położeniu, że nie jest teatrem rządowym, 
że nie jest tak uposażonym, że nie ma monopolu, że 
nie posiada półmilionowej publiczności i że wreszcie 
pomiędzy personalem teatralnym we Lwowie panuje 
od dłuższego czasu... influenza, która zdekompleto- 
wała ensembl i nie pozwala na wystawienie dawnych 
sztuk dobrych i przygotowanie nowych. | 

Złe nie przestaje jednak być złem i dlatego 


Podług niego należałoby w teatrze warszawskim 
„dodać ze dwa razy tyle co dotąd nowości; 
odrzucać stanowczo miernoty i 

słabizny; 

ze sztuk słabszych pod względem kasowym 
uwzględniać chyba tylko mające wybitną wartość 
literacką ; 

szybciej wprowadzać na scenę słynne nowości 
zagraniczne, nie czekając, aż się sztuka przestarzeje : 

układać repertuar z pewnym planem i umie- 

jętnością wyboru, czego dotąd nigdy nie bywało i 

nareszcie 

zmienić system kierunku artystycznego“. 

Wystawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej 
scenie krotochwila ze śpiewami Taubego pt. „Sodoma 
i Gomora“, zlokalizowana (?) przez p. A. Walew- 
skiego— utwierdza nas w opinii, że przedewszystkiem 
należy pamiętać o tem, ażeby „odrzucać stanowczo 
miernoty i słabizny*, bo te są ruiną każdego przed 
siębiorstwa, kosztując tyleż czasu i zachodu, co rze- 
czy dobre, a odstraszają tylko publiczność od teatru, 

Przed laty 8. czy 9. widzieliśmy przypadkowo 
farsę tę p t. „Die Gypsfigur* w teatrze wiedeńskim 
„an der Wien“ — miała ona znaczne powodzenie 
w stolicy naddunajskiej i tam śmieliśmy się do roz- 
puku. Czemuż to się dzieje, że „niby“ ta sama rzecz 
u nas nie zrobiłą wrażenia, eo więcej znudziła pu- 
bliczność ? 

Otóż przedewszystkiem była to farsa lokalna, 
upstrzona „witzami* specyficznie wiedeńskimi, obli- 
czona na — wyrażając się delikatnie -- naiwną pu- 
bliezność wiedeńską , która całkiem jest inną od na- 
szej, a pojedyncze role specjałnie pisane były dla 
artystów tak popularnych we Wiedniu, jak zmarła 
Gallmayerka, która na każdem przedstawieniu impro- 
wizowała coś innego i prowadziła pogawędki z pu- 
bliką -- a dalej dla Girardiego i Schweighofera, 
którzy są ulubieńcami publiczności wiedeńskiej Gdy- 
by p. Walewski farsę tę był żywcem przetłumaczył 
dla sceny naszej, to kto wie, czy nie miałaby jakiego 
takiego powodzenia. Stałoby się to samo z „ Weselem 
landszturmisty*, które niepotrzebnie przetłumaczono 
na nasz grunt, skutkiem czego farsa ta padła. Wszędzie 
są odmienne stosunki , dlatego to wszystkiego lokali- 
zować nie można — chyba, że się zapożyczy tylko 
pomysł, niektóre sytuacje, a reszty dopełni się na 
gruncie tutejszym, O zlokalizowaniu mówić jednak 
nie można wówczas, jeżeli się z Hansa zrobi Kukul- 
skiego, z Meiera Rozbiekiego , jeżeli się z Wiednia 
zrobi Lwów, a z Meidlingau lub Penzing Zimno- 
wodę. 

Bo «óż wówczas się dzieje?  Przeflancowawszy 
rzecz obcą na nasz grunt tworzy się absurd, typy 
zostają obce, niemieckie — u nas niezrozumiałe, i 
haustwurstiada tamtejsza staje się dla nas niezrozu- 
miałą. Jeżeli na afiszu napisano, Że rzecz jest zloka- 
lizowaną, to powinno to być tak przeprowadzonem, 
ażeby widz, który nie zna proweniencji sztuki nie po- 
znał wcale, że to rzecz obca i ażeby aytuacje były 
tak uprawdopodobnione, że się edawać powinno, iż rzeez 
ta dzieje się rzeczywiście u nas. Przeróbka taka u- 
dała się śp. Błotnickiemu, którego „Majstrowa z 
Chorążczyzny* cieszyła się u nas powodzeniem, a tak 
samo zlokaliaował wybornie Śliwiński sztukę ludową 
„Von Stufe zu Stufe* na stosunki warszawskie. 

„Nad Przepaścią* ma wszelkie charakterysty- 
czne znam ona Warszawy i widz ma ilnzję, wierzy w 
to, że rzecz ta tam dziać się może. 

Po nieudałych próbach z „Weselem landsztur 
misty“ i z „Sodomą i Głomorą*, której nadane nie- 
usprawiedliwiony tytuł senzacyjny gwoli Ściągnięcia 
mas, powinno ustać niefortunne to lokalizowanie rze- 
czy obcych. „Sodoma i Gomora* padła, jakkelwiek 
uscenizowanie rzeczy było wcale zręczne. Cóż z tego, 
kiedy szmermele, „buda“ na scenie, tańce, żołnie- 
rze, policjanci ete. nie robią już efektu i zostały 
wszystkie te hece wyzyskane efektowniej w rozma- 
itych bombach niemieckich i operetkach. 

Na jedno chcieliśmy tylko zwrócić jeszcze u- 
wagę. 

W „Weselu landszturmisty* występują oficero- 
wie mówiący po niemiecku. Jednego z nich grał p. 
Święcki — który nie źle mówi po niemiecku i do- 
brze klął po oficersku. Publiczności zrazu to się po- 
dobało a p. Święcki na to konto pozwalał zobie na 
następnych przedstawieniach zbyt wiele tej niemczyzny 
i nie podobało nam się wcale to ekstemporowanie. 

Zapomniano o tem już na szczęście, gdy w tem 
p. Walewski, widzące, że to się niektórym podoba, 
wprowadził to najniepotrzebniej w ostatniej farsie. 

Akt trzeci odgrywa się w Zimnej wodzie — 
gdzie jest wycieszka i najromaitsza „frajda.* 

Między inną gawiedzią figuruje tam także ja- 
kiś urzędnik pocztowy, który przyjechał na wycie 
czkę z swą połowicą i dwiema córkami. Może się 
zdarzyć, że i urzędnik pocztowy dostanie się w takie 
towarzystwo, zdrożnością jest jednak, jeżeli dla wy- 
wołania efektu każemy takiemu urzędnikowi mówić 
po niemiecku. To już nie śmieszne, lecz wprost nie- 
dorzeczne. Czyż u nas przeciętnym typem urzędnika 
jest okaz mówiący po niemiecku? A więc po cóż 
wprowadzać go na scenę? 

Dla usprawiedliwienia wszelkich niedorzeczno- 
ści powiada się u nas zwykle: to sztuka niedzielna, 
Otóż przeciw temu protestujemy. Publiczności niedziel- 
nej karmić nie można takiemi farsami. Podawać jej 
należy strawę zdrową, inaczej odstręczy się ją od 
teatru, gdyż nawet każdy przeciętny przedmieszcza- 
nin z Łyczakowa po „Sodomie i Głomorze* musiał 
powiedzieć ; że to niedorzeczne. 

Czekaliśmy tak długo na nowość i żałować 
nam tylko wypada, że przypadek zrządził, iż „Sodo- 
ma i Gomora“ wynagrodziń nam miała długie to cze- 
kanie Oby przypadków takich było jak najmniej 
w teatrze lwowskim — tego tylko życzyć należy, 
gdyż scena stołeczna nie może być narażoną na los 
takich wypadków nieszczęśliwych. (2) 
teatralny: Dziś i jutre 


farsa Taubego w przeróbce 
Jutro „Mignon* opera Tomasa. 


— Repertear 
„Sodoma i Gomora“, 
A. Walewskiego. 


Dział ekonomiczny. 


3°/ losy serbskie. Przy ciągnieniu odby- 
tem 15. b. m. w Belgradzie, wyciągnięto serje 
1311, 2828, 3299 i 4808. Główna wygrana 100 000 
fr. padła na s. 3299 nr 9; 10000 fr. na s. 3299 
nr. 11; 4000 fr. na s. 4808 nr. 45; po 1000 fr. 
s. 1811 nr. 5 i s. 4808 nr. 10; po 500 fr. s. 2828 
nr. 13, 23 i 86, s. 3299 nr. 11 i s. 4808 nr. 38. 


Losy cisańskie. Przy ciągnieniu odbytem 
15. bm. w Budapeszcie główna wygrana 100.000 
zł. i na s. 1877 nr. 18; 4500 zł na s. 848 
nr. 88. 


„ „Węgierskie 40/, losy hipoteczne. Przy 
ciągnienru odbytem 15 bm. w Budapeszcie padła 
główna wygrana 50.000 zł na s. 534 nr. 26. 


Losy Salma. Przy ciągnieniu odbytem 16. 
bin. Eai wea 3 zk zł. na nr. 46986; 
wygr. zł. na nr. 34.981; r. , 
AE wygr. 2000 zł. na 


Serbskie losy tytoniowe (10 -frankowe). 
Przy ciągnieniu odbytem 15, b. m. w Belgradzie 


główna wygrana 100.000 fr. padła na s. 2456 nr. 
60, a wygrana 10.000 fr. na s. 3888 nr. 27. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 15 stycznia. Psze- 
nica na wiosnę 8'93, na jesień 803, owies na w10- 
snę 8-09, Na giełdzie zbożowej panowało dziś mdłe 
usposobienie. 


[ZER EJ 


Talegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 16. stycznia. Ze wszyst- 
kiego zdaje się, że niemieccy członkowie kon- 
forencji ugodowej nie podniosą już kwestji 
języka państwowego. Doniesieuie Nar. Listów, 
że czeska krajowa Rada kulturowa będzie 
podzielona na czeską i niemiecką, obie z or- 
ganizacją biurokratyczną, tudzież że ks. Ka- 
rol Schwarzenberg zrezygnował ze swej posa- 
dy prezesa kraj. Rady kulturowej, jest zmy- 
ślone. Niemuiej bezpodstawnem jest doniesie- 
nie pewnego pisma wiedeńskiego, Że w razie 
dojścia do ugody czesko-niemieckiej nastąpi 
zmiana gabinetowa w duchu liberalno-niemie- 
ckim, a mianowicie, że hr. Falkenhayn i dr. 
Dnnajewski ustąpią. Być może, iż hr. Fal- 
kenhayn z powodu ciągłej słabowitości pra- 
gnie odpoczynku, ale pozycja dr. Dunajewskie- 
go jest tak mocną, Że o zmianie w tece skar- 
bn tylko w takim razie myśleć można, gdyby 
on sam chciał zrezygnować. 

Wiedeń d. 16. stycznia. W kon- 
ferencji sekretarzy przedlitawskich Izb han- 
dlowych, która się tu wczoraj odbywała, 
wzięli z Galicji udział dr. F. Wajgiel z Kra- 
kowe. i p. Bodyński ze Lwowa. Przedmiotem 


obrad była głównie sprawa zaprowadzenia 
jednolitego systemu sprawozdań  statysty- 
cznych. 


Wiedeń d. 16. stycznia. W jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych pracują obecnie 
nad zasadniczą zmianą taryf osobowych. Tą 
samą sprawą zajmuje się także dyrekcja ko- 
lei Południowej. Elaborata i wnioski w tej 
sprawie przedstawione będą niebawem mini- 
sterstwu handlu. 

Praga d. 16. stycznia. Wczoraj po 
skończeniu przedstawienia w teatrze niemie- 
ckim urwała się kurtyna żelazna i runęła na 
scenę, gruchocząc aparat gazowy. Funkcjona- 
rjusz zatrudniony przy urządzeniach gazowych 
odniósł lekkie skaleczenie. 


Berlin d. 16. stycznia. Księżna Bis- 
markowa całkiem wyzdrowiała, Drugie czyta- 
nie ustawy antisocjalistycznej w rajchstagu 
nastąpi w przyszłym tygodniu. 

Berlin d. 16. stycznia. Post oświad- 
cza, że doniesienie, jakoby Niemcy namawia- 
ły Rosję do protestu przeciw pożyczee buł- 
garskiej, jest nieprawdziwe ; Bułgarja dla Nie- 
miec jest zupełnie obojętną; byłoby jednak do 
życzenia, ażeby Rosja zaniechała wszelkiej 
inicjatywy względem zmiany status quo w Buł- 
garji. 

Köln. Zig. zaprzecza, jakoby Turcja wy- 
stosowała z powodu pożyczki bułgarskiej notę 
do mocarstw; Turcja nigdy przeciw pożyczce 
nie występowała, 

Paryż d. 16. stycznia. Kolej z Brien- 
ne do Sorcy, stykająca się w Commercy z ko- 
leją Paryż-Avricourt, arcyważna w razie mo- 
biłizacji, będzie z początkiem r. 1892 gotową. 


Madryt d. 16. stycznia. Liberalni dy- 
sydenci postanowili do ostateczności oponować 
gabinetowi Sagasty, i podnoszą potrzebę ga- 
binetu pod przewodnictwem jenerała Campos. 

Rząd hiszpański ustawił na granicy 
portugalskiej wojsko z powodu doniesień, Że 
w Portngalii zauosi się na obwołanie repu- 
bliki. W Lizbonie panuje ogromne wzburze- 
nie. Anglików napastują na ulicach, cyrko - 
wi angielskiemu nie pozwala lud dawać przed- 
stawień. Tłumy przeciągały koło poselstwa 
uiemiockiego, francuskiego i hiszpańskiego. 
wznosząc wiwaty. Minister Spraw zagraui- 
cznych Qomez przepraszał „posła angielskiego 
za znieważenie herbn angielskiego na gma- 
chu poselstwa; sprawca, jakiś Hiszpan, hau- 
dlarz węgla ma być ukarany. 

Madryt d. 16. stycznia. Dziś podjęto 
napowrót rokowania co do stanowczego zała- 
twienia kryzis gabinetowej. 

Mały król ma się coraz lepiej. Lekarze 
są już pewni, że wróci całkiem do zdrowia, 
jeżeli nie zajdą jakieś inne, nieprzewidziane 
k.mplikacje choroby. 

Petersburg d. 16, stycznia. Urzędo- 
wy Praw. Wiestn. ogłasza reskrypt cara do 
jenerał-gubernatora Moskwy, w którym po- 
wiedziano: Rozpoczynając Nowy Rok, błagam 
Wszechmocnego, aby i nadal bez przerwy i 
wśród pożądanego dla wszystkich i uszczęśli- 
wiającego wszystkich pokoju, mógł się doko- 
nywać rozwój wewnętrznych sil naszej uko- 
chanej ojczyzny. 


Bukareszt d. 16. stycznia. L'/nde- 
pendance Roumaine donosi, że Rada ministrów 
zajmie się wkrótce podjęciem na nowo roko- 
wań z Austro-Węgrami celem ostatecznego 
załatwienia traktatu handlowego. 


Zanzibar d. 16. stycznia. Emin basza 
dostał recydywy, stan jego jest w najwyższym 
stopniu groźny. 

Wiedeń dnia 16. stycznia, godz. 2 min. 2 po 
południu. Akcje kredytowe 326'—, Akcje „Alpejskie 
Towarz. górniczego 11130. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 3847:—. Akcje Banku anglo-anstrjackiego 
160-—. Akcje Unionbanku 252.80. Akcje kolei Karola 
Ludwika 188 50. Akcje kolei Północnej 260'—. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 13950. Akcje kolei 
Alfoldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 235'26. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 237 25. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191'—. Losy ko- 
munałne wiedeńskie 142'75, Akcje Tow. tureckiego 
119—. Galic. oblig. idemn. 104'75. Akcje kolei 


€ 


północne - zachódn. (lit. B. Fibethai) 22175. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23410. Akcje Bankvereinu 125-45. Rosyjski 
rubel papierowy 130-25. 

„ ho renta wspólna 88.15. 5%, renta austr. 
papier. 10180. 5°% renta austr. złota ——, Renta 
4° węg. złota 101-50. 5%, renta węg. pap. 9920. 
Napoleondory 9:33, Marki niem. 57 60. 


| O O O 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 16. stycznia. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sztukę. 


Taca rodaja 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 18650 190 — 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23550 23850 

Banku hipotecznego gal po 200 zł. w. a. 290— 295 — 

Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. --— 216— 
U. Listy zastawne za 100 zł. 

nku hipotecznego galic. 5% - . . 101*— 102:— 

Z M p S'e MYL 10%, < 10450 10550 

Banku krajowego 4'/°/o 109. W 93 latac 98— pOl 

m krad. zal. ziemska osna e 10150 10250 

Towarz. kred. gal. Z e Kof 1 = aw 4 

n z ` 5o/, los. w 37 lat. 101-50 10250 

eoo ro no T podos, w 41!/, 1. 9425 95-25 

. 4:/,0/, los. W 52 1. 9940 100.40 

n a 3 ą 40/, los. w 56 lat. 93:25 9425 
IU. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%/,) 3% 55— 58:— 
a a (BA m. ASG 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5°/ m. k. A m Re 
Galio, funduszu propinacyjnego 4"/o "10050 101-50 
Kom. banku krajowego A a A a M o 

ż ką kraj £ w. 4. j 
BA: = "Jig A i T PIN i ` 9690 97-90 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa 0 dg 3 23'— FE 
Losy miasta Stanisławowa . ww" 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . * ©: = kz 
Dukat cesarski . . Sa 9:39 
Napoleondor . fa > 9-75 
Półimperjał rosyjski . LĄ 1:42 
Rubel rosyjski srebrny IA 181!) 

HE CĄ : s A js a 
Rubel rosyjski papierowy 540 58-40 


100 marek niemieckich . 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 16. stycznia 1890. 


Hotel Žorža. K. Kostheim z Zarzycza. Dr. J. Zotta 
Z Noni G. Marin z Kalinowca. A. Włassow z Woło- 
czysk. W. hr. Ostrowski z Warszawy. J. Jodko z Podola ros. 
W. Toczyski z Radruża. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki. 
L. Baczyński 2 Polski. 4 

Hotel Francuski. M. Mańkowska i J. i M Trzeciak 
z Rosji. A. Spendling z Brodów. J. Iwanicki ze Zborowa. 
Jen. Wense z Tarnopola. A. Jaxa Chamiec, Dr. A. Schmidt 
i Dr. R. Schwab z Wiednia. W. Lange z Tryestu. J. Bor- 
kowski z Zaleszczyk. J. hr. Rey z Psar. J. Kubieki z Ka- 
mionki. 

Hotel Krakowski. Z. Kaweeka z Tarnopola. F. Na- 
rajewski z Kruhowa. J. Sokulski z Rohaczyna. M. Ranusze- 
wicz z Bukowiny. 


GEE —— 17 RÓEEEERE EEEE Z| 
NADESŁANE. 


Weisse Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 11:45 p. Meter — glatt und gemuster (ca. 150 versch. 
Qual.) — vers. roben und stiiekweise porto- u. zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zürich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. Z SIĘ 


| Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach: 
płuc, gardła i nosa 
ordynsje od 3—5 
plac Marjacki 8. 
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4 Mozy zakład Kągrlrey Ś9, Andy 


we Lwowie, ul. Akademieka 10, 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczzmm 
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 


Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
EFTWUWUYCJ C/C/TYUU WUW I WWW O 


Ciągnienie 15. stycznia 1890. 


4% Losy Cisańskie (Theisslose) 
Główne wygrana złr. 100.000. 
PROMESY na te losy do tego ciągnienia po zł. 2:50. 


4% Losy Banku węg. hipoteczn. 


Główna wygrana złr. 50.000. 
PROMESY na te losy do tego ciągnienia po zł. 2'—. 


sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


ys 

Do Lwowa przychodzą : A ca aż 2i 

Z Krakowa 403| 8:50| 9-28 | 7"15 
Z Podwołoczysk 1220 315 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2768/18 — 2-38j i 8:22 


Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . |805 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa «s s ; : * 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stryja e su aS kAKOG 
Z Pesztu, ławocznego , Uhyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 


2— 
6:55 
3:36 
8:26 


iStryja . : - » 12-08 24 
Z Bełzea (Tomaszowa) 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . « > >»: 
Do Podwołoczysk . + © > * 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Sucza | ENDE 0 
Do Stryja, Stanisławowa Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne- 
go I Suchej . « . : . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Pawocznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 


> | 2:28 4:20) 7-20 | 830 
411 9-52] -|10-85 
4-22] 1— |1028|p 11-05 
9-16|10-18 


4:25 


8:03 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 17. Stycznia 1890. Nr. 13. 


DROBNE OGLOSZENIA. 
po cencie od wyrazu 


NANA 15 sążni sprzedaje Kocowski ulica 


Szukam zastę ców 


z pierwszorzędnemi referencjami do roz- 
sprzedaży mojej specjalności tak zwanej 


(konserwy zupowe). 
Oferty w językach: francuskim, angiel- 
skim, włoskim lub niemieckim adreso- 
waé do Biura centralnego „Wien I. Ho- 


SIGMUND CHIGER 
Róstmehl-Producten-Fabrikant. 


Rządca oKoNomiEZNY 


posiadający studja rolnicze i osiemnasto- 
letnią praktykę w swym zawodzie, poleca 
usługi swe interesowanym, od wiosny 1890.| 
Więcej szczegółów w anonsach z Grudnia. 
Adres: Zarząd ekonomiczny w Waniowie 


p. Bełz. 1177 | 
o aa 
w doborowych 
gatunkach pole- 
cam najtaniej 1 
rozsełam franco 
w woreczkach 5-kilowych 
Santos żółta pospolita . . „ . zł. 8— 
Domingo blada . . . . . . „ 8%0 
Portorico zielona dobra . . . y 9— 
Kuba zielona bardzo dobra . . „ 960 
Laguayra bardzo dobra . . . „ 10— 
Ceylon plantacyjna drobna . . „ 10:40 
5 E gruboziarnista 10:80 


n 

$ A perłowa P 
Jawa złotawa aromatyczna . . „ 1080 
Moka nrabska silna . Saale TY. 
St. Jago zielona najprzedniejsza 4 


HANDEL 1192 


St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


” RUM, 


importowany prawdziwy Jamajka zł. 5:— | 


Wino Malaga 


prima słodkie, wytrawne złr. 5:50 
KONIAK 
prawdziwy francuski najlepszy złr. 6-— 
wszystko za 4-litrową beczułeczkę lub też 
w cenie odpowiedniej w eleganckich ko- 
szzch, każdy o trzech dużych butelkach, 
jakość wyberna, oelone i franko za za- 
liczką dostareza R. Mniti, Triest. 
COO ww 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszyatkieh dzienników całego awiata. 


na u 
Lekcji prywatnej 
we Lwowie, za nader umiarkowanem 
wynagrodzeniem, podejmie się udziela- 
nia uczeń VI klasy wyższej szkoły 
realnej. Zgłoszenia pisemne uprasza 
adresować: „P. S. Administracja Ga 
zety Narodowej * 


MOL 


„C! iger - Suppe“ X 


Majatek ziemski 


Czarneckiego 1. 24. 150 położony na Podolu, 820 morgów ebsz'ru, o milę od stacji kolejowej Maksy- 
mówka odległy, jest natychmiast z wolnej ręki do sprzedania 
szczegółów udzieli Dr. Stanisław Pohorecki, adwokat krajowy w Tarnopolu. 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


Bliższych 


W drukarni Pi!lera i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


DE EXE EJ U WH 


czyli 


„Powinneść codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broszurewany . . . . 1 złr. — et. 
Cena: s = aprawny w płótno . . 1 „ 5 , 
n 5 w safian z klamrą 2 „ 50 p 


na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


A 1 111 Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci x ANTILENTILIĄ. 


Srodek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegl, plamy wątrobiana 
blizny itd., nadaje cerze świetną hiałość, Świeże: 
I delikatność. Cena 2 złr. 


X% 
Ja” N X Wyroby tosmelyczne, toaletowa |. Porfagarja 
X 


Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 


KO 
tę? o oraz wielki wybór 
przywraca piękny kolor. PILIPTON mie farbuje, lecz tylko A © % D 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego * a, 


środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 ot. 


` 1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
y alentin wo RE do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest te najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznege upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełke 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


1 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
Woda fijołkowa. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 

wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


7 7 Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmety czne. tnością i nader przjenorh zapa- 
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
azeza skórą. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 eentów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIR w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 


Towarzystwo Tkaczy w Korczynie 


(poczta loco) 
znane w kraju z wyrobów czysto lnianych poleca: 
Płótna w różnych gatunkach apr'turowane 


U Dymy zwykłe i adamaszkowe. 


liznę stołową, adamaszkowej i zwykłej roboty. S „ 32/49 GM. 
Ręczniki zwykłe, adamaszkowe, kąpielowe białe lub szare m IET CN 
na sztuki i tuziny. say 
n » 30 cm. 
34 
cm. 
9 bd an 
Segeltuchy (płótna żaglowe) chustki, ścierki i płótna liberyjne 4 A y UM cm: 


WE” Ceny nader umiarkowane „Sef 


Płótna sprzedaje Towarzystwa tylko całymi lub półsztukami. — Cenniki i próbki 
wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie. Upraszając o liczne zamówienia poleca 


się łaskawym względom szan. P. T. Publiczności. 


1135 Dyrekcja Towarzystwa Tkaczy. 


M 27 gp ACE 


SKIDLICKIE. 


OSZKI 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecia pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczneść lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 
Snodnich cięśoi ciała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątrohy, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiat lat ceraz większe 
rozpowszechnienie. 


KREW OW AO DÓW ZE ZPW TWA Zz W T z W Z W z WNE zz W zz ąz © 
OE FOE JCZEĘŁO>OC"<RI-"CIC">CC"7I CHC 


BaF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “Œi 


Cena zapieozętowanego Sryrinalnego vudełke I złr. waluty *ustr. 


ZĘ Ę: 


Jako waia 


ranie de skutecznego leczenia geśćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju rwauia cz 


łonków i paraliżu, bolu 


głowy, uszów i zebów; w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody, Wewhatrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. F 


1189 Flaszka z 
Tylko prawdziwa, jeżeli 


kaw jedynie odpowiedni do lecznic 


a i 


dokładnvm opisem 90 centów. 
każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla, 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. maz ac zawod. Ze wszysto 


zego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. anstr. 


lub nie w cenie od 8 złr. do 30 złr. za sztukę o 35 m. długości. Wszelką bie- 


w. 
<A" 


OL FOES 


"u 


Ts 


a 


"M n) 


ml 
"M 4h" 


EE 


"a A 


5 
zach) 
z, c 
DZ, zd 
RM N 


Wn WA 


DOC GOTOWEJ BIELIZNY 
> „G © pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
2 A skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
% manszet, kołnierzyków. deszczochronów itp. 
AD otrzymał i peleca po stałych najniższych cenach 


k I F. S. Bardasz 


we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9. 


Poszukuje się w drodze ofert dostawy do końca marca 
b. r. franko dworzec Kołomyja, drzewa budulcowego aa mo- 
sty, następującej ilości : 


Materjał twardy w kant oprawny: 


2 sztuk po 2/4 cm. długości m. 

*4 róg Wałowej |. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice L 26. — W OZER- 2 = a H GM. m 
NIOWCACH Rynek 1. 2. l4 , s 25/30 CM. m. 
2000000000 ae w S 
10 m E QM. m. 

PE. Ar 30/,0 Cm. m. 

Be, a "0,0 6M: m. 

4 , ga By GM: m. 

CR „4 m ANA At m. 


Materjał miękki, w stanie ckrągłym, napuszczany roz- 
czynem witryolu miedz., któryby po oprawieniu wydał niżej 


padane wymiary przecięcia : 


a sztuk po 28/,, em długości 6'8 


Waruuki dostawy możua przejrzeć w kancelarji adwo 
kata Dr. Hwuryka Maxa we Lwowie, ulica Sykstuska l. 52. 
albo w centralnem biurze Towarzystwa w Wiedanin, I. Eli- 


sabethstrasse l, 9. 


Ostemplowane oferty zaopatrzone w 5%, wadjum, na- 
leży wwosić do Bady zawiadowczej kołomyjskich kolei lo- 
kalnych we Wiedniu, [. Elisabuthstrasse l. 9. do dnia 31. 
stycznia b. r. do godziny 12 w południe. 


Wiedeń 13. stycznia 1890. 
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COEN EEEIEE 


Frwałe i tanie obuwie 
wszelkiego rodzaju — wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


Świeży transport 
w wielkim wyborze 

Płócien, bielizny stołowej, chiffonów, 

chusteczek do nosa białych i kolorowych 


NYJskIE kolee lokale 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający; pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
= a 2 1201 


Wymagać, aby etykie- w” 
ta kwadratowa znajdowała gral ami 
się na spodzie butelki z SZ 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego. 

, Skład główny w w FECAMP wc Frameji. Ajencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. . Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje sią w składach następują eych 
3 domów, które się zohowiązały nie sprzedawać fałszerstw 

[pe CYKLE | naśladownietw tego wybornego „Li- 
VBRITAELE LIQUEUR BENEDICIINE |Ë kieru Benedietine:* we Lwowie u p- 
Marques depostes en France et à l Etrunger 4 R. BRANDLERA dom komisowy — 
w cukierniach pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego, Ferd Gross, K. Kruszyń- 
i skiego i D. Knappa, Jagiellońska 5, 
f Mac. Nostockiego, ul. Karola Ludwika i w handlach win pp. St. Markiewiuza, 
. Rynek 23, Alberta Szkowrona plac Marjaeki 7; w Tarnopolu u Ed. Frantsa. 


WALNE ZGROMADZEŃ 


powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej w Gródku 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się 
w niedzielę dnia 26. stycznia 1890, o godz. 4. popoł. 
w sali Rady powiatowej w Gródku. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1888. 
4. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z dokonanego sprawdzenia 


rachunkowego za rok 188% z wnioskiem na zatwierdzenie takowych 


i udzielenie Dyrekcji absolutorjum. 
3. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziałn czystego zysku 
z roku 1888. 
4. Wylosowanie 3 członków Rady zawiadowczej i wybór w miej- 
sce takowych. 

5. Wybór komisji do sprawdzenia rachunków za rok 1889. 

6. Wniosek Rady zawiadowczej dotyczący ewentualnego wyboru 
Dyrekcji, 

7. Wnioski członków. 1225 

Za legitymację służy książeczka udziałowa. 

Oznajmia się zarazem, że rachunki zostały wyłożone w biurze 
Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 


Z Rady zawiadowczej 
powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej 
w Gródka, dnia 15. stycznia 1890. 


Rada zawiadowcza. 


Uznane jako najznakomitsze perfumy do chustek itp. są: 


Lohse'go ekstrakty poczwórne 
(Lohse's Extraits quadruples) 
Lorsego Malglockcnen 592 
Lohse' go Heliotrop bialy 
Lohsego Lilia złota 
Nowość!! Lohse'go WODA hiszpańska.  Nowość!! 


Giustia» Lelhse 16 Jagor-Strasse Berlin 


nadworny parfumer. 
Do nabycia w lepszych składach galanteryjnych i parfumerji. 


Zarząd dóbr Streptów 


E 1220 poczta Milatyn nowy posiadając dostateczny zapas paszy kupuje 


| IMF" każdą ilość bydła i koni. W 


| Dokładne oferty z podaniem miejsca, ilości, rasy i wieku (preferowane bydło rasy 


Schwyz, Heolenderskie i Oldenburgskie) przyjmuje zarząd dóbr Straptów. 


Bartnictwo, 7 bodowia pszczół dla 


Część I (rycin 65) obejmuje y i życi 
SEN p65) Jmuje przyrodę i życie pszczół, 
uajkorzystniojszego 


nic zimowania j 
y Austryi 2 1. 50 cent; w RO ai 8 0 
v0 kop.; w Prusiech 5 Marek. i 


gi [W gutu eneben Część Il. Bartnictwa, zawtera- 
| ! naukę zakładania pasiek, budowania najtańszych I 
najodpowiedniejszych uli I wyciągania z hodowli! pszczół jo A EN 


Część ta druga będzie kosztowała 3 fi. Drogą przedpłaty można 
wzęlędnia za 1 r. 60 kop lub 8 Kabi od ssd Owa 


H bnin czyli wyrób najrozmaitszych napoji z miodu i ewe- 
Miodosytnictwo, ców, Napisa? pa T. Osek. Cona 1 A. 50 paco 
pismo miesięczne, poświęcone paszczelni- 

Bartnik postępowy, ctwu, ogrodnictwa i innym rotit gate- 
ziom gospodarstwa, Rocznik XVI pod redakcyą Dr. T. Oisslalskiego Prenume- 
rata roezua w Austryi 2 fi, w Polsce i Rosyi 2 r.50 kop. w Prusiech 4. M. 


LIGI 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


SaF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które spatrzone są marką ochronną i podpisem. "BĘ 

SCŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej; 
Erieh Kaler apt.: w Brodach: M Kulak, W. Landesberg apt., w Czerniowcach: d. Schnirch, ©. Alth apt.; w Czert- 
kowie' Ludwik Noss apt; w Drohohyezn: T. Partykiewicz; w Górahomora: A. Bntezat apt.; w Husiatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt., w Kamłonce Stram.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączu: W. Filipek, 
R. Jakubowski apt ; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt., J Scheittor & Co.; w Samborze: J. Aleksiewiez apt., O. Maresch apt.: w 
Sokalu: E. Wysoczański apt.; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt; 
Jamrogiewicz apt.: w Tarnowie: W. Müldner & Comp., H. Wierzycki i St Pawłowski apt. 
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~ Wydawnictwa te rożna nabyć lub zaprenumerować w Admi- 
nistracyi Bartnika. Lwów, ul. Łyczakowska 93. 


O | ai, z ać R AaS 4, ( = a 
ci 
Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach"f 
Zakład wodeleczniezy 1 
4 
MB"-=- Cih « za mM ECA. K 
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3°59. Poczta, Eg 


telegraf, apteka w miejscu W Zakładzie hydropatja, kapiele borowi- 
nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje eleganeko umeblowane i w naj- W 
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lepszym stanie. -- Kuchnia wyborna. — Bilard gimnastyka, czytelnia. — | 58 
Na żądanie prospekta wysłane zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówce. | Só 
iF Ceny zniżone w miesiącach zimowych. qm KR 


CERATI 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


St. Wyszynska 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


RE RPA ZE RYBY ZE ZYCZE SZCZE RZS NYCZ WYCH POCZ RONA PY BTO 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Z drukarni i litvgrafu Pilłera i Społui. (Telefouu Nr. 174 A) 
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